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î fcat̂ .̂A' . . ... ... ... . . ?f; ..* *« jih*/«»«>• i,ltnŚ«a#ó &*.̂ £â .*źi.OtV-ł tać, .4.wol* Łłoew46»l«9.
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Ma. Ujjcdft i swoje politlyuz.no ńu»uz,onle. 
B lź iza  ekoaooiiczna, -styczność Rumunii z 
Niemcum i Austro-Węgrami wzmocni tylko 
stojuuek i dziś Już bardzo bliski królestwa do 
pańsLW ttójprzymierza.

Z Rosyą przyjdzie tnkuat do skutku za- 
pe.łna dopiero po zawarciu tr&kt.tu miedzy 
tem państwem a Niemcami. W  dzisiej zych. 
stosunkach handlowych mocno odczuwa * g  
wojną ekonomiczną tych mocarstw, sąsiadują
cych z Austro-Węgrami. Spadek cea 'zb oża  
pouczył agraryuszów niemieckich, ŻB przera- 
ohowab się w swych kombinacyaoh i że żyu> 
rosyjskie zepchnięte z targu, więcej szkodzić 
może, n.ż w regularnym handlu i imporcie do 
N ib in le o .  • ' ' '  '

B twarscy rulmoy .aczyn&ją pioiwsi pro
testować przeciw bezwzględnej a własnym 
interesom najgłębsze zaiająoej rany polity
ce junkrów pomirskicL W piimacli swych 
otwarcie przemawiają za zgodą ekonomiczną 
z Rosyą, cyframi wywodzą szkody, poniesione 
przez nieszczęsną wojnę celną. Tymozusem 
austriaccy rolnicy też płacili koszta te; woj
ny. Płacili w ceaie zniżonej zboza, płacili w 
rrrudnieniu zbytu, który _ częstokroć stawał 
się n»wet bardzo trudny skutkiem konku- 
rencyi południowe- rosyjsk’.ego zboża. Traktat 
z Rosyą będzie poniekąd ulgą, a jak n;e- , 
którzy twierdzą, pociągnie za sobą zwyż
kę cen.

Gdyby więcej swiaoauo u* podobne spra
wy uwrg., to nie byłoby miejsca i czasu na 
występy młcdoszechów w Pradze, na tyrady 
Englów i innyoh retorów ,.. któremi sajm cze
ski rozbrzmiewa. Mozę ' kwesty a lokalnych 
kolei ■ w Czechach, których rząd projektuje 7 
z kosztem 12 milionów — może petycje  liczne 
z kraju i inne projeata razem aż 22 liny też 
wat te nieco uwagi, może nawet nieco wię
kszej dziś, niż państwo czesko-morawsko' szlą- 
skic w granicach Austryi. Wszystko mc swój 
c z a j: poezya, tanuazya, a i polityka. Mozę 
Czesi [ .-zeznaczeni są nawet — jak Dumrei- 
cher i Hartmann, obaj Niemcy najozyotszej 
kiwi, przepowiadają — zesłowiańszozyó W ie
deń i niższą A ustryę! Aie ooby n» proickt 
realny takiego zesłowiańszczenia g w a ł-
t e m p wiedziała już nie tylko Austrya nie
miecka, coby powiedziały może nawet Niemoy?

Niejedno zdobyć możne bez wszelki•"h 
kcnwulsyi, bez krzyków i gwałtów, jeśli się 
ma społeczną siłę i wartość Ale Lrzeba iść 
do celu spokojnie, bez hałasu i blagi.

K G R E S T U J S D E N C Y E

Sprawy sejmowe.
{Sprawy szpitalne).

(Jgiomna bo czwartą niemal część całego 
budżetu kr&jowegc. pochłaniają wydatki na 
cele zdrów, a publiczni go. Ze sprawozdania de
partamentu V. W ydriaiu krajowego dowiadu
jemy się, że w roku 1892 wydatki na ten cel 
wynos ły kwotę 1,062.025 złr., z tego 859.226 
złr. na koszta lerzema ubogich, 70.017 zlr. na 
szczepienie ochronne; 4.399 złr. na rozmaite 
leki poduzas epidemii; a 157.313 złr. na dota
c je  rozmaitych zakładów szpitalnych. W  po
równaniu z rokiem 1891 wzrosły wydatki na 
cele zdrowia publicznego o 108.339 złr., ale 
też i liczba ehorycn szukających pomocy w 
szpitalach wzrosła z 48.648 na 51.190. Cała 
kuraoya jednego chorego trwał i przeciętnie 
w szpitalach kraj ,wych 21’2 dni, w prowin
cjonalnych szpiudath nieco dłużej, bo 2 3 ‘2, 
najdłużej zaś w szpitalach dla dzieci, bo pra
wie 32 dnu Wszystkie szpitale w Gaiicyi roz
porządzają 3.919 łóżkami. Liozba ta łóżek nie 
odpowada nawet w części potrzebie, to też 
na niektórych oddziałach szpitale, powszechne
go we Lwowie przepełnienie jest tak wielkie,

-Taam-Bram: a iraMmmg.gsii  ałaui i

słowa zasłyszane od b og a  albo od jakiego anioła, 
' le raz  milczał niezwyczajnie d ługo , a wreszcie 
podniosł g łow ę  i przem ów ił:

—  Adonaj sum oddał w ładzę w ręce Józefa, 
który jej me szakal, bo chciał aby Izrael zamie
szkał w ziemi uiodzajnej i spokojnej i aby się 
rozm nożył,  jak gwiazdy na niebie i jak piasek 
w  morzu, btalo się lo. Ale Adonaj nie chce, aby 
Izraelici tu pozostali; maję tu być tylko gośćm i 
i maję czekać, aż powstanie pom iędzy nimi męż, 
który nie Dędzie szukał wywyższenia, a ktorego 
aam Bug M ocny p o w o ła , aby naród swój w y
wiódł z JLgipdu, do  /.icini przyobiecanej. Abraham, 
Izrael i Jakób mieszkali w Ckanaanie i do  Cha 
naanu m am y powrócić. B óg  odda tę ziemię 
w  ręce nasze, i tam będziemy przebywać poa  
Jego rzędam i, aż do chwili, w której się ziszczę 
czasy i w której powstanie z pokolenia Judy męż 
przyobiecany, majęcy zmazać grzech Adam a i 
objęć panowanie nad światem. Ale sam Adonaj 
dokona tych rzeczy ; żadna rachuba ludzka, żadne 
ludzkie usiłowanie ich nie przyspieszy, a kto chce 
wielkość Izraela ugruntować w Egipcie , na ziem; 
wygnania, ten się sprzeciwia woli Bożej. Adonaj 
nie nawidzi takiego człowieka, odw róc i się od 
niego, zniweczy rachuby jego i zetrze jego pamięć 
pośród żyjęcy^h. Patrzaj co się stało z Elroimem 
ojcem Hanny i z innymi, którzy opanowali umysł 
córy Jafeta, królowej Tai i syna jej, króla Amen- 
hotepa! Robili roztropnie podług rachuby synów 
ciemności. Sami daw7ali radę Y /ężowę, a oręż 
oddah w ręce p łowych, modrookieh rodaków  Tai, 
tworzących straż królewską, Ale wicher boży 
rozwiał ich zamiary, tak jak gdyby były piaskiem 
ruchom ym  pustyni. T am ci zginęli od  miecze,

i posiąść narzędzie, za p om ocą  którego będziemy 
mogli naszą stopę położyć na kark nieczystych 
Egipcyan. Rodzice teraz me zezwalają na to , ale 
jeżli ją tylko przez chwilę posiędę, będę musieli 
zezw olić ,  aby pozostała moją żonę. Przyszedłem 
cię prosić, abyś rozkazał Izraelitom okolicznym, 
aby mi byli we wszystkiem pom ocnym i. A  za lat 
kilka w zm ogę stokrotnie tak nabyte bogactwa, 
zw rócę  Izraelowi znaczenie, które miał niegdyś 
za dni Józefa i teraz niedawno za dni Efroima, 
ojca Hanny, a tobie dam trzody równe trzodom 
Abraham a, Izraela ? Jakoba.

—  Jam przywykł do tego, że ludzie p izychodzę 
mnie się radzić, a w idzę , że ty przyszedłeś nu 
rozkazywać.

—  N ie , Labanie! Przyszedłem cię się radzić, 
i pytam się, czy zezwalasz na mój zamiar i czyś 
gotów' mu d o p o m ó d z ?  Bo bez twojej p om ocy  
zamiaru nie ziszczę.

Długo trw ało , zanim Laban dał odpowiedź. 
Siedział nieruchomy i milczący ze spuszczonemu 
na ziemię oczyma. T o  długie milczenie, które 
Laban umiał zachowywać, przyczyniało się nie
mało do sławy mądrości i św iętości, którą się 
cieszył u Izraelitów', i która mu zjednywała nazwę 
nauczyciela i ogrom ny  w p ływ  w śród rodaków. 
Był to człowiek rzeczywiście świątobliwy, prze
chowujący tak dalece obyczaj dawnych patryar- 
chów, że tu w  Egipcie mieszkał w  namiocie. 
Posiadał wielką znajomość spisanych i niespisa- 
nych religijnych i historycznych podań Izraela, 
a kiedy po długiem milczeniu otwierał usta, od 
powiadał m ądrze, a z taką pewnością siebie, iż 
w ierzono, że to du^h Boży rozmawiał z nim 
w  czasie jego kontemplacyi i że potem powtarzał j

WOJCIECH DłlEkJUSZYCKi a Efraim tulal się jako wygnaniec po ziemi lzma- 
elitów, póki go tam nie zabił anioł gniewu Pań
skiego.

Abibaal spróbował jeszcze przy swoim obsta
wać zamiarze. R z e k ł :

—  Ależ niepodobna pozostawić Izraela w tem 
poniżeniu, w ktorem jest teraz w Egipcie. O pa
nuje go zwątpienie i odsiąp* od Boga żywego.

—  Nie cheie, poprawiać wyroków' Bożych. T o  
poniżenie jiotrzebnem jest, skoro jest, bo Adunaj 
pamięta o narodzie swym. Nie naszą rzeczą roz
trząsać zamiary Pańskie, ale także nasz slaby 
rozum lud/ki m o /e  odgadnąć, dlaczego Adonaj 
dzisiejsze próby zsyła na naród swoj. Było nam 
przez pięćset lal dobrze w Egipcie i serce nasze 
odwroeilo  się od  Pana, dlatego właśnie, że było 
nam dobrze. Zasmakowaliśmy w mięsiwie egip- 
sk icm , w ilusrych rolach i we wszelakim d o 
statku. Zaułalismy rozum ow i naszemu i myśle
liśmy, że Bog będzie się nami opiekował, kiedy 
zechcemy nałożyć przebiegłością stopę naszą na 
kark narodu nieczystego, zapom nieliśm y o tem , 
że jesteśmy gośćmi tylko w  tym kraju i staliśmy 
•uę jako Egipcyanie, kupując i sprzedając i w y 
bierając czynsze od  tych, którzy uprawiają role. 
Chciwość wielka opanowała serca nasze oto 
gdyb y  był powstał niąż Boży, i gdyby był d o 
w iódł niezawodnemu znakam i, że jest posłany 
przez Adonaja , aby nas wywieść z ziemi w ygna
nia, nie bylibyśmy go posłuchali, odpowiadając: 
Oto patrzaj! Jest nam dobrze i nie wyjdziemy 
stąd.

ICiąg dalszy n;istyj>i).

POWIKŚf lUSTOUYPZNA.

(Ciąg dalszy).

—  Pokój z wanh —  rzekł Abibaal.
—  Pokój z tobą —  zaw tórow ało  kilka głosów  

od razu.
—  Siadaj — rzekł stary Laban —  > m ów  co 

masz powiedzieć.
Abibaal siadł na z iem i, w  sposób dotąd p o 

wszechnie na W schodzie  używany, opodal od 
Labana, ale tak, że patrzał nań twarz w  twarz 
i rozpoczął rozm ow ę od  oświadczenia, że ważne 
rzeczy ma do powiedzeniu, i że radby z Labunem 
pozostać sam na sam. Laban zwrócił tedy swoje 
oczy, poczerwieniałe i przygasłe od  starości, ku 
niewiastom i rozkazał, aby odeszły zgotow ać w ie 
czerzę, a niewiasty i dzieci, posłuszne patryarsze, 
znikły wnet za kotarą, oddzielającą przedział 
namiotu mieszkalny od drugiego przedziału słu
żącego jako kuchnia. Laban zwmócił się teraz 
napowrót ku Abibaalowi i pow iórzy ł słowa:

—  M ów  co masz powiedzieć.
Ab.baa1 odrzekł:

—  Króikiemi siow y to się streścić nie da.
—  Długa m ow a jest znamieniem głupców. Kto 

długo m ó w i ,  albo sam jest g łupcem , albo ma 
tego, do którego przem awia, za głupca , nie m o 
gącego krótkich słów rozunneć.

—  A zatem pow iem  krótko. Chcę się rozwieść 
z Judytą, a poślubić Hesz-Akerę, córkę Hanny, 
a tym sposobem zamienić Sni we włość Izraela
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że pewną część phorycL trzeba nm*aszozać na 
siennikach na ziemi. Jeszcze gorsze stosunki 
panują w szpitalacn na prowiueyi, a krajowy 
inspektor szpitali zwiedzając te zakłady zna
lazł w niektórych z nich wprost trudne do 
uwierzenia stosunki. I  tak n. p, w Brodach 
znalazł inspektor w dmu lustracyi 74 chorych 
na 53 Ićłkaoh, w szpitalu w Podhajc-ach, gdzie 
jest miejsca, najwyżej na 35—■aO ohorych, prze
bywa ich stale przeszło 50 w szpitalu sohal- 
skim zastał inspektor 109 chorych a łóżek Jest 
wszy°tkiego 61, w tarnopolsk m zaś szpitala 
w jednej sali dla kobiet na 13 łóżkach leżało 
36 chorych. Urządzenie niektórych szpitali 
prowincjonalnych jest także wprost niemożli
we. I tak np. szpital wadowicki nie ma podo- 
statklem ani łóżek ani bielizny dla chorych i 
pościeli, skutkiem czego niepodobna utrzymać 
należytej czystości, nie ma w tym szpitalu 
także żaauegc stołu. operacyjnego i zastąpiono 
go dwiema deskami przybicemi do starego 
łóżka. W  szpitalu w Nowym Sączu nie ma 
ani jednego łóżka żelaznego, tylko camu dre
wniane, tak spróchniałe i połamane, że chorzy 
z nich wypad a ją. W  szpitalu podhajeekim za
makają sufity i poedpadał ty n k ; w szpitalu 
gminnym w Krakowcu są wprawdzie łóżka 
żelazna, ale tak krótkie, ze chorzy co sol wieś 
słuszniejszego wzrostu muszą się kulić we 
dwoje. Smutnym nad wszelki wyraz jest także 
stan szpitala w Brzeżan&ch, wszelako na 
szczęście nie poerwa on długo, właściciele 
Brzezan bowiem zobowiąznli się wybudować 
własnym kosztem szpital na 60 łóżek pod wa
runkiem, ie  ma on nosić nazwę szpitala po
wszechnego św. Izabelli i st?nowić wyłączną 
włarnośe chrześcijańskiej gminy brzeżańskiej, 
tudzież, że gmina ta corocznie składać będzie 
w kasie oszczędności na procenta kwotę 500 
złr. »ż  do ufbimowania się funduszu, za który 
możnaby było w przyszłości urządzić inny 
jaki zakład dobre czyrny  n. p. ochronkę dla 
biednych dzieo; chrześcijańskich lub przytu
lisko dla biednych nieuleczalnych i kalek 
chrześcijańskich. Ktda raksta B-zeżan przy
jęła już te we'miki, to też niezawodnie już na 
wiosnę rozpocznie się budowa szpitala w tern 
mieści a, zwłaszcza, że plany są już wypraco
wane i czekają tylko zatwierdzenia krajowej 
rady zdrów ta-

S ic tr y  miłosierdzia, j&fi o tern przeko
nać się można ze sprawozdań inspektora szpi 
tali krajowych, oddają tym zakładom nieoce
nione usługi. Otacze ją one chorych najtroskliwszą 
opieką, wszędz.e utrzymują wzorowy porządek, 
same szyją bieliznę dla chorych, do każdej 
pracy rękę przyłożą i starają się o to, aby 
wydatki gospodarskie szpitali były jak naj
mniejsze.

W  szpitalu w Pndhfcjcaoh n p. Siostry 
miłosierdzia ze sprzedaży utuczonych wieprz
ków uzyskały fundusz, za który kupiły krowę 
oak ie  teraz szpital tamtejszy ma swoje własne 
dobre młako. W  szpitalu żywieckim zaprowa
dziły 8icstry miłosierdzia piękną bibliotekę dla 
chorjcb, a jak donosi inspektor w swym ra 
porcie jedna z zakonnic w szp:talu bialskim 
tak dt brze przyuczyła się do obsługi chorych 
chirurgicznych, że stała się bardzo zręczną 
asystentką przy operacjach, zaś sporządzając 
sama opatrunki aseptyczne zmniejszyła przez .o 
baidzo znacznie wydatki szpitala.

Plagą prnwdziwą szpitali prowincjonal
nych f-tanow.ą chorzy dotknięci świerzbem 
Niszczą om bcw.em dwa razy tyle bielizny co 
inn chorzy, a do tego radykalne ich wylecze
nie jest bardzo trudne, gdyż wyszedłszy ze 
szp tali. wraca j do chałup, w których oczy
wiście nie przedsięwzięto stósewniej desinfekcyi 
i nie wyuiszczc no świerzbu, to też zazwyczaj już 
po k.lku dmaeb dotknięci są ponownie tym 
pasożytem i muszą wiacać do szpitalu.

Jedno bardzo ciekawe odkrycie zrobił in
spektor szp tali podczas lustracyi szpitala kc- 
łomy [Skiego przeprowadzonej w jesieni b. r. 
w czasie, gdy choroba grasowała w tern mie 
śoie. Oto skonstatował on, że od czasu jak 
wybucnła cholera prawie wszystkie choroby 
za azne jakby zniknęły, a przedewczystkiem 
tyfus tak często o tej porze roku.

Ogólna liczba prowincjom  lnyr h szpitali 
w G alicji uznanych za powszechne i publiczne 
wynosi 24. Leczono w nich w r 1892 25.892 
chorych, z których umarło 1928 t. j. 7'4 pret 
W ydatki tych szpitali wynosiły w roku 1892 
303.716 zł., z tego pokrył fundusz krajowy tytułem 
zwrotu kosztów leczenia ubogich kwotę 245 700 
z ł, sami chorzy zapłacili 18 617 zł., lesztę po
kryły obce fundusze i dochody właine szpitali 
Na rok 1894 preliminowano wydatki szp.tali 
prowincjonalnych na 351.690 zł. Żywienie cho
rych pochlanL. mało co więcej nad trzecia 
część wszystkich wydatków szpitala, w r. 1892 
n. p. kosztowało wyżywienie chorych we wszy
stkich szpitalach prowinoyonalny ch kwotę 
118599 zł. Najtaniej kosztowtło żywienie cho
rych w szpitala kołomyjskim, bo 15 6 ct. dzien
nie, najdrożej w Jaśle bu 301/, ct. Przecię 
tnie biorąc kosztuje żywmnie chorego w szpi
talach prowincyonalnych wiaz z winem ‘214< t., 
zaś całe utrzymanie, biorąc w to obsługę le 
karska, leki, bieliznę, zużycie naizędzi chirur
gicznych, koszta zarządu szpitala i tp. 50 6 ct. 
na dzień i na chorego. Taksa za leczc-nie wy
nosiła w szpitalach prowincyonalnych w r. 1892 
od 44 ct. do 60 ct. Najtańsza 44 ot. była w 
Złoczowie, najdroższa 60 ot. w Sanoku. Szpita
lowi złoczcwskiemu pozwolił W ydział krajowy 
pobierać Gdtąd wyższą taksę 48 ct. dziennie.

Rozmowa z Riegerem.
Wiedeński korespondent Kraju miał osta

tnimi czasy rozmowę z przywóazeą starocze 
ohćw drem Riegerem o sytuaeyi politycznej. 
Sędziwy weteran parlamentarny, który przez 
lat kilkadziesiąt skutecznie bronił praw swego 
narodu, uważa sytuację w Czechach za bardzo 
smutną tak, iż nawet me podebna przewidzieć 
co się z tego ułoży. Wszystko to — rzekł Rre 
ger — narobili młodoozesi. Ostatnia mowa Gre- 
gra w  Radzie państw., prawdopodobnie nie po
zostanie bez skutku. Mowa ta sprawiła w naj
wyższych sferach jak najgoisze wrażenie, a 
przecież w Aus„ryi korona jest najważniejszym 
ozynnikiem. Na zapytanie, czy w narodzie cze
skim rzeczywiście osłabło przywiązanie do dy
nasty i, nie dał R iege ' slanowozej odpowiedzi, 
zwrócił tylko av igę na to, że jeżeli się ciągle 
naród w jednym kierunku podburza, to oczy
wiście postępowanie Łakij me m ,że pozostać 
bez wptywn, a młcdoczesi właśnie tak postę
pują. Nawet nominaoya ministra dla Czech nie 
polepszyłaby wytworzonej przez młodo,-zac-hów 
sytuaeyi, zresztą żaden ze staroczechów nie 

-z jią łby  dziś tej posady. Najlepszą rzeczą 
byłby jeszcze powrót do dawnego sposobu w/ -  
borów ao Rady państwa, t. j. ażeby sejmy w y

syłały posłów do Wiednia dla tego, że w ta

k*m razie byłaby wlęksta szansa, że staroc-zesi 
weszliby do Rady pań<tws Zgodę między st.a- 
roczechami a młodoczeohami uważa Rieger za 
m«możb.wą, gdyż młodoezesi poszli za daleko. 
Porozumienie się obu stronnictw przy wybo
rach do praskiej rady mipjsk&j nie jest żadną 
zapowiedzią zg.dy, kompromis ten bowiem za
warto tylko w interesie zarządu miasta, zre 
szią nie ma on żadnego politycznego znacze- 
r_’a. Co się zaś tyczy staroczeohów morawskich, 
którzy przystąpili do koalicji słowiańskiej, to 
pospieszyli się oni zanadto i dziś jaz prawdo
podobnie żałują swego kroku. Utworzenie bo
wiem takiej koalicyi pod przewagą minac ze- 
»ką było krokiem niepolitycznym i szkodliwym.

Młodoezeohom bowiem nie idzie bynaj
mniej o zjednoczenie Słowian, inaczej rv p o - 
trze ocwaliby rozbijać dawnej prawicy za cza
sów Taaffego, która była koalicją  Słowian w 
pełnsm tego słowa znaczeniu, Jakież następ
stwo miało to utworze-.ie przez młcdoczeohów 
koalicyi słow:ańskiej? Oto klub Coroninisgo 
przemknął do koalicyi rządowej, a nawet tak 
zacięci wrogowie lewicy jak narodewey nie
mieccy uczynili zwrot nagły i przechylili s:ę 
na stronę rządu. W  tan spoiób Niemcy ze
brali przeszło 140 głosów i nieraz mogą bez 
klubu Hahenwnrtha i bez Koła polsaicgo uzy
skać w Izbie większość, przewaga zaś Niem
ców w Libie pooiąga za eobą ich przewagę w 
rządzie, co jest dla wszysskioh narodów sło
wiańskich bardzo niebezpieczne. Oto są owoce 
polPyki miód .czes-k-ej!

W obec nowego gabinetu nie zajęli starc- 
czesi jeszcze żadnego stanowiska i postanowili 
czekać na jego ozyny. Wcr&wdzie osoba p. 
Plensra, którego Rieger uważa z  i  nejJepszą 
głowę w całym gabinecie nie wzbudza ufności 
w narodzie czeskim, być może jednak, że Ple 
ner, będąc człowiekiem bardzo rocumhym, za
niecha walki ze Słowianami. Najwięcej liczy 
Rieger na dr. Madeyskiego i pewnym jest, że 
jako minister będzk on samodzielnym. Lewica 
która tak gorąco popierała Madeyskiego, może 
się na n>m grubo omylić. — »Byó może — 
rzekł Rieger — że Madejski jako poseł mając 
przed sobą wytknięty cel swe’ ambicji, tu
dzież szczerą chęć służenia swemu narodowi, 
dawał się po ^dować pewnym wpływom na
wet lewicy, teraz jednak będzie zupełnie iua- 
esej. Ostatnia mowa Madeyskieg:, wygło zoua 
w Krakowie wskazuje jasno, iż nie będzie się 
on bardzo oglądał na liberalną lewicę".

Jaworski — zdaniem Riegera — jest 
człowiekiem rzfdkiej uczciwości i z pewnością 
nie przyłoży nigdy ręki do złego dzieła, wsze
lako nie .jfBt on tak samoistny jak Madsyski. 
Go się ze„ tyczy prezesa gabinetu ks. W in- 
dischgraetza, to jest to, iak zapewniał Rieger, 
człowiek dobry i szlachetny, p^łen najlepszych 
chęci, jednakże w życiu publicznym jest on 
nieco nieśmiały, mc że mn więc zabraknie ini
c jatyw y tak potrzebnej prezesowi gab.netuj a 
przytem kto wm, czy nie ulegnie on obcym 
w pły wom.

Wracając do spraw czeskich, wspomn'ał 
R  eger o realistach, który ch u w*ża za teore ty- 
6Ów rie mających ściśle określonego pr- grenra 
politycznego. A tego powodu mało mają cni 
wzięcia u czerokich mas ludności, tylko m ię
dzy inteiigencyą mają dosyć zwolenników — 
Przywćdzca rfaliseów pruf. Makaryk jest czło- 
wie irm bardzo zdolnym i nadzwyozt i uczo
nym. Grregry boją s:ą, aby nie uzyskał on 
przerr.igi, to też dokładają wszelkich s!ś.'sń, 
aby udaremnić jego ponowny wybór do Ru
dy państwa, mimo to jednak sądzi Ri- ger, 
że Missaryk będaie wybranym.

Na zapytania, który rząd uważa za le
pszy, Windischgraetza czy Tacffego, bo wie- 
d-ńał o nim pizynajmn ,ej tyle, ża nie był 
wrogiem Czechów ani zapalonym Nitmcem 
Dużo jednak — zduniem Riegara — zawicil 
Taeffe w obec staroozeohów. Przecież g łó 
wnym punktem programu taroozeskiego by
ło równouprawnienie narodu cze kiego z 
Niemi ami w Czechach. Niemcy jednak usi
łują kooiecznie za .rzymaó sw<»ją dotych za 
sową przewagę i nazywają „utrzymaa em 
narodowościowego stacu posiada da“ t o , co 
adariiem R  egera — jeKS utrzymaniem bez
prawia.

Niepodobna było^ednak skłonić Taaffe
go do spełnienia tego po uuiat \ sta.oczejkieg?.

Powołał on na ministra oświaty Gauticha, 
który zajął w obec Cz> chów nieprzyjazne sta
nowisko i wydawał słynre r* iko ządzenia, zno- 
■zące wiele czeskich szkół średnich. Wszystko 
to Lyło wodą na młya młc doozeshi.

Rozmowrę zakoń zył Rieger temi s łow y : 
„Taafio powinien był, choćby tylko w iutere 
s e  pCństwa, utizynać stionni two starocze- 
sk'e, a mógł to uczynić przez zsdowoluienie 
uaszyc-h ży :z -ń  W tym jednym kierunku. Nie 
zrobił mdnak tego, to też upadli staroczesi, 
przyszl ird d cztsi. a w końcu i on sam mu
siał się usunp,ó“ .

kAŁY FELJET0N.
7ycie w  niskich toinpera turach.

Raul Pi' fcgtj fizyk genewski, który pierw
szy zdołjł przed kilkunastu laty skroplić naj
oporniejsze gazy. zajmuje się ciągle techni zne- 
mi udoskonaleniami, mującem' na celu otrzy
mywanie mr.źiiwio najr lższej temperatury. 
Przez ostatnich Jat kilka uczony ten prowadzi 
swe doświadczenia na dużą skalę w  Berlinie, 
i doszedł do tego, iż w zbiornikach swych po
trę fi przez d widnie długi ceas utrzymywać 
remporattiry — lUO*’, — t :9n, a nawet — 20U0 C.

W  takiej temperaturze mnóstwo zjawisk 
odsuwa się taii odmiennie od tego, do czego 
przywykliśmy w zwykłych doświadczeniach, 
że dziwić się nie można, iż badania Piotet’a 
zwracają obecnie na Liebie powszechną uwagę. 
Ciała chemiczne, które gwałtownie łączą s;ę 
z sobą w zwykłej temperaturze pokojowej (np. 
woda i kwas siarczany), można pozostawić 
w zetknięciu w zb’ornikaoh Pic et/u bez oba
wy, iż jakakolwiek rc-akcya pomiędzy niemi 
nastąpi.

Obe aie ogłasza Piotet rezultaty swyoh 
sposfrzeżeń nad zachowywaniem się zwierząt 
i reślin w owych niskich temperaturach. Warto 
je  poznać.

Pies, ważący 8 kilogramów, został po
mieszczony w zbiorniku, w którym temperatu- 
la wahała się od — 90° do — 100". Tempera
tura ciała psa jest z początku normalna; dwie 
godziny przedtem został dob; ze nakarm ony. 
Już w ciągo pierwszej minuty dostrzega aię 
przyśpieszenie oddechu i częstości tętna; ter
mometr umieszczony w ciele psa podnosi się o 
pół stopnia Zwierzę poczyna żwawo się poru
szać, a po 25 mmutach temperatura jego traci 
do pół stopnia. Zwierzę poczyna z żarłoczno
ścią zjadać chleb, Którego żreć nie chciało

pr?ed samem rozpoczęciem doświudozemu" Od
iach wciąż j&st. przyśpieszony, tętno coraz 
częstsze. Po 40 minutach stopy ourdzo są z i
mne, po godzinie i 10 mantach pies staja się 
spokojniejszym, stara się tylko ruszać łapami. 
Krążenia krwi jeszcze s.feje się ssybszem nić 
poprzeumo; puls na tętiicaoh szyjowych do- 
sKonale da,e się wyczuć Łapy coiaz w.ęcej 
ziębną. Temperatura euła obniża się zaledwie 
o pół stopnia. Nagle oidech się zwalnia, tętno 
słabnie, temperatura btrdzo szybko opada. Gkly 
doszła do 22°, wyjmujs nieprzytomna zwierzę 
ze zbiornika, a wszystde starania przywróce
nia go do życia są darimne. Pies nie wytrzy
mał dwóch godzin przy— 100°, a doświadcze
nie to przypłacił życien, skutkiem promienio
wania ciepła z powienchri ciała i skutkiem 
zakłóceń sprowadzonych przez zimno.

Pies ten widząc, że mu grozi zmarznię
cie, uciekał się do rozca’ tyeh środków samo
obrony, aby o de inożm odwlec chwilę zgonu. 
Częściej począł oddychać, by więcej przez płu
ca wprowadzić tlenu Ao organizmu, tlen bo
wiem miał mu .- łużyć co wydatniejszego spala
nia tkaneK, do ■wyt-worsenia w sobie znaczniej
szej ilcśui cie/ła. Lecz niedośó tego. Począł 
żarłocznie spożywać poiarm, któ y  przed chwi
lą odrzucił, bo i ten pefearm za psliwo w or
ganizmie służyć może. Energiczniej pobu
dził do piacy seroe, &,oy -lóżliwie duże ilości 
krwi pędzić przrz ciało, do .ych zwłaszcza czę
ści, które, jak łepy, nabardziej na szwank są 
wystawione. Gdy i to nie pomagało, starał się 
w ruch wprawić łapy, by tę energię ruchu na 
ciepli zamitiuić. Lecz eto doszedł do gianiey, 
po za którą wyczerpały się środki samoobrony. 
Możnaby go może jeszdko utrzymać przy życiu 
powoli podnosząc temperaturę otoczenia. A le ‘ 
nie zrobiono tego 5 zwierzę zdechło.

Życie zwierząt ciepic- krwistych przywią
zane jest do hardzo wąskich granic na skal: 
tempera*-:!?. Jakie 3— ł  stopnie yowyże, nor
malnej temperatury (37—38°), lub 3 —4 stopnie 
poniżej — i rie  rac. ż?cia. Automatycznie 
wszakże zwierzę cisptakr*i!$& potrsfi do pe
wnego stopnia bronić Mę zarówno rd zbyt w y
sokiej jak i od zbyt. tifekic-j temperatury 
czea;a. Lecz i ta zdolność ma ewoje granice, 
których bezkarnie prz-kroozyć nie można.

Ryby, zwłaszcza wód słodkich, można zu
pełnie zamrozić a po cdlajsmu powracają one 
do ź jc is . Żaby znoszą oziębienie i zamroź-nie 
do — 28°, licz  przy — 3CP i — 35° w przewa
żnej części mrą. Pozostawiono trzy ślimak’ przy 
— 120°, 2 z nich miały pęsniętą skorupę i za
marzły na śmierć, trzeci ze skorupą nieuszko
dzoną pozostał przy życiu.

Jaja ptaków oziębinue do — 2 i —  3 } 
umierają, oz'ębioue ześ tylko do — 1° mogą je- 
szere dać żyoie pisklętom. Jaja żabie powolnie 
oziębiane do — 60° mogą przeżyć, umierają na
tomiast, gdy szybko obniżyć temperaturę. Jaja 
mrówek, zebrane w ciepłej porze roku, bardzo 
s\ wrażliwe na zimno. Pomiędzy 0° i — 5° 
wsąystkie unrerają. Jaja j dwabuików zaiho 
wują się dość odpornie, gdy zaś szkodniki ich 
tracą życie w niskich temperaturach, sztuozne 
przeto oziębianie jeawabaików staje się dosko
nałą ich ochroną od wszelkich chorób, z czego 
przemysł jedwabniczy obecnie już korzysta.

R  zmrife gatunki wymoczków oziębiano 
w zamrożonej wodzie do — 89° i — 90 ’, przy- 
czam przeważna ich część obumierała, nato
miast temperaturę — 60" wszystkie, — o ile 
liczenia jest możliwe — przeżyły. Robiono 
ta^że liczne doświadezesda z bakteryami

stye bieżące, przeto stanowią one nieocenione źródło 
dla dziejów - nauki i oświaty a szczególnie wycho
wania w wieku XVI. Prelegent omówił i streścił 
głównie te deklamacye, w których jest mowa 
o sztukach wyzwolonych, o nauczaniu ówizesnem 
jego zaletach i wadach a w koń u o stanowisku 
apo.erzneui nauczycieli w okresie reformacji na 
podsUw ie satyrycznej deklamacyi Melanchtona 
p. t. „De misaeris faedagognrume.

Odczyt k&. p ro f Skrochowskiego. „Wykopa
liska asyryjskie i babilońskie wobec biblii.11 Oto 
tytuł najnowszego odczytu, j ,ki usłyszymy w p’ątek 
12 Lm. w sali ratuszowej z ust ks. prof. Skrochow
skiego, Odkrycia tych wykopalisk wywarły wśród 
archeologów kolosalne wrażanie, zwłaszcza angielskie 
Towarzystwo biblijne gorąco się niemi z4iptfer.eso *a- 
fo. Są one jak by  nowo odkiytyna światem, Który 
pozwala nam u o znęć jedeę z najdawniejszych, jeżeli 
nie najdawniejszą epokę hibtoryi. To też nie wątpi
my, że publiczność n sza wdzięcznie przyjmie po
daną wia lotność, zwłaszcza że odczyt ten mieć bę 
Jzia tak pcwaźcy zniwca starożytnego świata, jaitim 
jest ks. prof Skrorhowsfei.

Wydział krajowy w oddziale techniczao-dio- 
gowym mianował inżynieremi-adjuaktami Szymona 
Katylla i Koiv taotego Biernackiego.

l  Czytelni katolickiej. Zamiast zapowiedzia
nego odczytu fs , Gorazdowskiego o bractwach 
kościelnych odbyła się wczoraj zbiorowa pogadanka, 
obejmująca szereg przeróżnych kwestyi bieżących 
w ten sposób, że z jednego tematu w ciągu dysku- 
syi wyt niał rię inny i dawał powTód do coraz to 
nowych uwag. Prof. Tullie poruszył sprawę ślubów 
cywilnych na Węgrzech, dy-kusya o tam zawadzka
0 inay ciekawy przedmiot, a mianowicie o poli
tyczne położenie niemadiarskich nar-.dowości na 
Węgrzech, które topnieją z każdym rokiem i pod- 
tycają słabą, j-^k wiadomo, bardzo żywotność rasy 
Arpads. Nasi „biutankowie" zakarp&ccy pio barba
rzyńsku tr&ktują Slosiuti, Rumunów i Niemców 
trójjedynego królestwa. Np. we wsiach czysto Mo- 
wackich musi być koniecznie wójtom Madir.r, w 
koś dołach słowackich cdbyrają 0ię kazania wę 
gierskia irp. Ks. Gor,;zdowski przypomniał, ża w 
póiLOcnych Węgrzech, a mianowicie w kcraituc e 
spiskim, csicdlona j  st ludność czystu polska, która 
rrio ma nąjmnii jszego pojęcia, że jest polską, język 
oaój nawet nazywa węgisrskim w przeciwstawieniu 
do madiarekigo mimo to, że mówi prześliczną 
polszczyzną W  przejeździe przez Spiż ks. Gtaraz- 
dawski r. zm .wiał z judnym z tamtejszych górali. 
Otóż w ciągu dysputy zapytuje go czy umie po 
węgiersku. „A  umiem“ odpowiada zapytany. „Skąd ? 
czy uczył ścis się w szkołach ?u „Brcń Boża! a 
wszakże od dziecka człowiek mówi po węgiersku
1 ja oto z księdzem po węgiersku gadam'. „Myli
cie ai;, powiada zdziwiony ks. Gorazdowaki, ja 
jestem Pi lakiem i po polskn^ z wami mówię 
Chłop pokięsił głową z niedowierzaniem. „A. j-.kież 
porozumiew. nie się w urzędzie?" zapytuje zoiecier- 

a l i ? i  ny ksiądz, są lżąc, że w ren sposób może d<■ j - 
dziś do ładu z góralem. „W  urzędzie zaowu eo 
iancgj“ , powiads chłop, „tam się mówi po madiar- 
sku, a my z^ś mówimy po naszemu tj. po węgur- 
sau“ . Tak to są jnż wybaczone poję la tego n e- 
dneg> ludu, którego 100.000 wzdłuż pogranicza 
galicyjskiego i daleko w głąb kilku komitatów 
Ećirpaekich żyje w zupełnem zaniedbaniu i ('ostar- 
cza sokósr żywotnych ginącemu plemieniu rna- 
di rakiemu

Opowiadunie o spislum góralu i jego węginr- 
szczyżoic przypomniało komuś wyboiną anegdotkę. 
Po r. 1831 wyemigrował do Fraucyi szlachcic ze 
Żmudzi i oikdł na bruku paryskim bez zajęcia 
Finigrant-m za ipiekował się jak ś Fiascuz i począł 
kołatać o j&kąkilwiek dla niego pracę. Po długich

okrzemkami, mikiokokkatni zarodnikaini dro- ctamniaeh zgłasza się u Zmudzina i ośs iRdcza mu, 
bnoustrrjów  i t d i otrzym ano rezu lta tj'"żs  wakuje w pewnrj sz\ole poaada nau -zyciela ję- 
nj3iiiiie, t. j. wszystkie te żyw e twory nie zo- zyka niemieckiego. Szla hcic zakłopotał się ogromnie, 
stały zupełnie zabite przez nisaie temperatury, b j jak się pokazało, po niemiecku nie umitł at.i 
Po podniesim iu temperatury z»rodaik i w ydały j w ząb. Bieda jednak zagląda w oczy, Żmudzin nie 
w łaściwe im laseczniki, obrz mki w yciągnęły i ch 'i ł z nią zabimać znajomości, więc ułożywszy 
swe protopiazm atyczne niteozki czyli n iby- j potajemnis dow- ipny firtel, zgodził się na propo- 
noiiki, ziarna roślinne w ypuściły  kiełki i w y- [ nowaną poa-dę, objął ją i zaczął lekcye. Tak szu 
dały zdrowe roślinki. [ prz-.z lat piętnaście. Po latach piętuaetu przyj iżdża

R aul P icket ta lie  ze sw ych dośw i-dczeń  ! do owej szkoły jakiś inspektor i wchodzi ni godzi- 
wysnuw a wnioski: — Im  prostsze badamy orga- ! nę języka nitmiaokiego. Z ra-yi pobytu szkolnego 
nitm y, tem silniej możemy obniżyć tempera- [ dj gnitarza urządza n uczyoiel popis. Uczniowie od-
turę, nie sprowadzając przez to znacznych za
burzeń w ustroju. W  miarę je h: organizaoya
staje się zawiozą, bardziej skomplikowaną, 
silne oziębienie staje się coraz fatalniejszem.

KRONIKA.
Lwów 5 stycznia.

Mianowania. K-misarz policyi w Krakowie, 
Władysław Swolfcien, mianowany został starszym ko
misarzem.

Zjazd byłych uczniów szkoły montparnackiej 
o Ibędzio s.ę pod zas wystawy we Lwowie.

Z kancolaryi sejmowej Otrzymujemy nastę
pujące pismo : Ktrty wstępu na posiedzenia Sejmu 
krajowego wydawane bę lą w kaneelaryi sejmowej 
(gmach s&jmowy I piątro) zawsze w przededniu 
posiedzenia między godziną 6 a 7 wieerór. Po 
karty wstępu należy zgłaszać się osobiście.

PP. sprawozdawcy dziennikarscy zechcą ode
brać swa legitymocye u szefi kaficelaryi srjuowrj 
w duiarh 8 i 9 bni.

Piknik. Dnia 4 lutego rb. odbędzie się w sa
lach Kasyna miejskiego piknik czło.ków Towarzy
stwa prawniczego

SejmiK. W e śro -ę stawali przed swymi wy
borcami w Wadowicach posłowie Z 11 i Popowaki. 
pierwszy złoży! Bpiawozdam s z czynności swoich po
selskich w 8ejmie, a drugi w Radzie państwa. Wy- 
horców, przeważcie włościan, było przeszło dwustu. 
Obu podcm uchwalono jednomyślnie wotum zaufania.

Obałamucenie narodu nzeskiego. Na onegdaj-
szem posiedzenia praskiej Rady gminnej wyraził 
radcy Podlijny wśród grzmiących oklasków uznanie 
dla posłów młodoczeskiih w radzie państwa. Mb.do- 
czech Czernohoiski oświadczył, że podziela najzu
pełniej zapatrywania, wy rażone przez Gregra w o- 
statniej mowie w Radzie państwa

Z Towarzystwa filologicznego Na posia-
dzeniu „Tor 'arzystwa filologii znego“ odbytem w 
dniu 18 z. m. pod przewodnictwem prof. di. Kru- 
czkiewicza odczytał profesor ir. Jezieuiecki w obec 
licznie zgromadzonych czł nków w ndatuym a przy
tem ze śiistością filologiczną dokonanym własnym 
przekładzie wierszowanym, kilka zajmujących scen 
z pierwszych trzech aktów komedyi łać. Terencyusza 
p. t. „ Adelphi", podawszy poprzednio zwięzłą cha
rakterystykę dawniejszych tłumaczy utworów tego 
komedyopisarza, wyłnszczaiąo zarazem zasady, jakich 
prelegent przestrzegał V, swoim przekładzie.

Poczem nastąpił ,/ybład profesora dr. Mai- 
chrowicza o „deblamacyach łacińskich Mel«nchtona“ . 
Dekiamacyami zwano w czasach humanistycznych 
tądźto mowy wygłanzane dla popisu dwa rrzy na 
miesiąc przez profesorów i uczniów, bądź też mowy 
okolicznościowe, wypowiadane przy różnych uroczy 
stośsiash ahademickicL Podobnych mów napisał 
Halarcłńon wielką ilość, przeznaozaiąc je  dla swego 
lub przyjaciół swoich użytku. Ponieważ w dekL,- 
mucyach powyższych sa omawiane przeróżne

powiadają znakomicie, prawie bez zająanien e, popis 
idzie jak z płatka, tylko przesłuchującemu się 
inspektorowi jakoś dziwrą^ wydała się niemczyzna, 
wykładana przez naszego Zmudzina. Zrazu myślał, 
że to jedin z wielu niemieckich dyalektów, ele 
w miarę jak uważnie począł się , rzysłuchiwaó jego 
óźwiękowi, spostrzegł się, że tu zaszło jakieś nie
porozumienie. Po bliżazem zbadaniu izeozy i okazało 
się, żs poczciwy szlachcic prz z piętnaś ie Lt uczył 
Fran uzów po żmudzku, w tej intencyi, że nie po- 
zneją się n.. jego wybiegu i wezmą to za prawdzi
wą ne muzyznę.

Kiedy w esc ły tem„t wyczerpał się, dyskusya 
wróć ła znowu na poważne tory. Ksiądz profesor 
Skroohowski rzu ił kilka eenr.yoh myśli o sztuce 
kościelnej i zazna’ zył, iż malarze nasi zadają sobie 
za mało trudu w stndyowaniu motywów religijnych. 
Skutkiem tego dzieje się często, iż postacie świę
tych są najfatalniej namalowane, albowiem artysta 
stwarza je  według własnego kaprysu, a nie na pod
stawie stndyóff. Błąd ten jest tem bardziej nie do 
darowania, że w innych szczogółacn ci sami artyści 
są zupełnie sumienni i począwszy od tła a skoń
czywszy na gu. kach tizymają się skrupulatnie 
charakteru epoki. W  dyskuoyi wiele cennych uwag 
wypowiedział ks. prałat Onatowshi. Ks. Gorazdo- 
wski pokazał bardzo iateiesujący zabytek histo
ryczny a mianowicie talizman dawnych rycerzy 
polskich. Jestto blaszany owa1, po jednej stronie 
wymaloweny Fan Jezus, po drugiej Matka Boska, 
farby oczywiście staite, a w jeduom miejscu widać 
nawet ślad z uderzenia dzidy. Talizmtny takie, 
zawieszone ne stalowych tańcuszkacL, nosili rycerze 
na piersiach pod żelazną koszulką.

Zażalenie anarchisty Vaillanta przeciw akto
wi oskarżenia odrzuiił paryski sąd kasacyjny.

zamiecie śnieżne szaleją od wezor j nad ca
łymi Włochami.

Wiec ruskich radykałów- W  Kołcmyi odbył 
się wcznraj ruski wiec radykalny, który uchwalił 
wystąpić przeciw projuktowi rządowemu o s .ółkafb 
rolniczych i g ibp darst vach rentowyi h , przeuw 
zbiorowym gmirom i ustawie łowieckiej, a jako je
dyne dla Rusinów wyjścia uzn ł organizaoyę ru
skiego włościańatwa na radyfealno-demokratycznych 
zasadach

Polowanie. Dnia SOgo grudnia odbyło się po
lowanie w dobrach Śledziejowice (poi Wieli zką) 
u prezesa Rady powiatowej dra Stan sława Larysz 
Niedzielskiego. W  6 fet zslb ubito 111 zajęcy, 2 li- 
By i 1 kuropatwę

Z Berna morawskiego donoszą, iż onegdaj
do prob; szoza w Wołoskim Merericzu przybył ja 
kiś młodzieniec i zażądał od niego pieniędzy rzeko
mo na cele jakiegoś tajnego stowarzyszenia. Pro
boszcz przytrzymał nieznajomego i zawezwał straż 
bezpieczeństwu, która przy rewizyi znalazła u niego 
nabity rewolwer i ostry nóż. Po przeprowadze
niu śledztwa, przekonano - ię, że owym młodzieńcem 
jest niejafr Eliasch, 18 letni uczeń gimnazyalny
z Opawy*

'H fiuwurewie koło T.,rn..pola zmarł dni« 4^ 
stycznia b. r. ks. Teofil Peltz, proboszcz łaciński 
w 71 roka życia Należał do liczby tych, frrórzy 
w swem życiu fenrują się miłos .ią Chrystusową. 
Saiadczyi wieL debn-go tnetylfeo krewnym ale 
każdemu, kto do niego zapuKał. Dla młodszych od 
siebie kapłanów o jł prawdziwym ojcam i kolegą a 
dk  parafian w szystk iej To też pozostawił po so
bie żal prawdziwy. Cceść jego pamięci !

Termin do n-.tkyłania prac konkursowych na 
konku s ogłoszony przez Zarz 4d Muzeum imien „ 
Dziel.iszyckich we Lwowie, a mianowicie prac za- 
wierająoyen opis stAtystyczao-neograficzny którego
kolwiek jowiatc w Kraju, oznaczony pierwotnie po 
dzic-ft 1 stycznia, 1894, p zedłuzył Za-upi tego Ma
że .m do 15 lutego 1894.

Z Dukli nam piszą: Od niejakiego czasu mia- 
steo^ku nasze zaniepokoił szereg kradzieży poi ł  
uianych tu i owdzie przez sprytnych jakichś, a do
dających się wyśledziś rzezimieszków. Żaudarmerya 
tropiła ptaszka, by go zamknąć w klatce, tymcza
sem... ptaszek w hhtce już siedział. Oto przez wy
łamaną w oknie więzienuem kratę, złodziej wymy
kał się wie żurami, by w cieniach nocy pohulać po 
nieśo:e i zażyó swobody. ODiedzał przytem kogo 
się dało, i ie pominął i dworu, po szczęśliwycn wy
trychowych operacyach, wstępował do szynków, md 
ranem zaś wracał najs .Tobo-imej do ztesztu , który 
mu dawał bezpieczne przed pogonią schronienie. 
Trwało to hilaa tygodni, zanim przypadek zaprowa
dził ż ndi-.m9iyę na ślad i powstrzymał nadal te 
niedozwolone s-sobodaago więźiia ekskursye.

M łomiastecziobfL kasyna urzędnicze. Z Kos-
s wa nam piizą, że w Kutnch z ponod.u balotowania 
członitó.'/ kacy u a micjsco wego, c i  roku s ę  ojdbywa- 
ją<ego, i.yalucz no dwóch dygnitarzy prowincjonal
nych Wynikły z t:go dwa wyzwenia na pojedynki 
z któ ych żaden rie przyizsdł d> skutau. Weszły 
natomiast do zandarmeryi i do starostwa w Kosso- 

ie aż i ztery doniesienia bez.mienns o o lb 7ć s.ę 
mającej krwawej rozprawie*.

Nieszczęśliwy wypaaek. 8yn p. Władysława 
Kraińskiego z Wyszatyo kolo Przsusyśla, przybyły 
do domu rodziiii.elskiego ns. święta, zostrł przypad
kowo posttzeloay z karabinka pokojowego. Pocisk 
utkwił w czaszce, ale na sz zęśdo nie u.aził mózgu. 
Ranmmu nie g.ozi niebezpieczeństwo, a lekarze o- 
rzakli, że nitzodługo odzyska zdrowie

Anarcniści obrali sobie, jak 8'ę zdaje, głó ?nia 
teatr& za pola do ssyeh zamar-hów.-. Teraz bowiem 
wykryło s ię , że uulanowali oni także zamich na 
publicz icsć w te iirzs Wielkiej o iery w Pacyżu. Oto 
fo piszą dz:ennifei paryskie.

„Iaspektor, którego obowiązkiem jest oglądać 
codziennie żyrandol w W iePfej operze i prze't 
wać s:ę, fzy n e grozi jakiem niebezpieczeństwem, 
kiika dni temu jrzed jeueralną próbą z opery 
„Gnondoline" dostrzegł, że żyrandol w dwóch, m ei- 
s arh jest przepiłowany. Odkryc:e to trzymano z po
czątku v tajemnicy, ale wygadał się z tem jeden 
maszynh-.ta i zdarzenie Btało się ogólnie wiadomem. 
Na pierwszem przedstawieniu „GueDdoline", oprócz 
gwardzistów w mundu ach, było mnóstwo sjmtów 
tajn<j pćflic.yi- ubr„ny b po cywilnemu."

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Jutro (w so
botę), a w i azie rdesprzyj>ją -ei pogody, w niedzielę 
odbędzie się na lodzie festyn z d zewkiem świąte- 
tznem. i koszem szczęścia Muzyki wojrfeowe przy
grywać będą nad stawem, począwszy od godzinw 2
po południu, a z zipadając.ym zmrokiem zajaśnieje
staw w eztu znych i bengalskich ognia* h,

Pożar W kościele- w  niedzielę dnia 31 gru- 
dn:a wybuchł pcżir w rz, kat. kościele parrfialuym 
w Sad. gó.ze. Ogień wzm^ciiy podobno węgle, które 
wypadły z kaizielnicy. Rychły ratunek ocalił świą
tynię, szkoda jelnak wynosi około 1000 zlr.

Pułykanie dymu. W ieki p iąey.-h połyka d a 
sportu dym , me wiedzą. nawet jak to jest szko-
dlirem W  tych dniach profesor Huxley umieścił
w Nimnteenth C&ntury nekrolog swego niedawno 
zmarłego przyj -mielą Tyn ’alla. W ielki mgielski n 
zyolog t'wieidzi sfanowi zo , iż przyczyną choroby 
Tyndaila, który cierp ał na bez uran iść , n iebyło 
nic iucego, juk to, że Tyudall paiił namiętnie ty- 
t u i zawsze silnie zaciągał się dymem i poły- 
gał go.

W elożeniec z  Wilna donoszą: W  tych
dniach odkrjti u nos nowy rodzaj łatwego zaro
bkowania: zaaresztowano pewnego żydka, prowa- 
(iząi ego wesoły piocede 1:̂  żenienia się z młodemi 
dziewczynami w celu.. obławiania się ich posagami. 
Chsłatowy lea aon Juan objeż tżał różue mi "ita i 
udając dość zręcznie bugaeza, zawracał głov»
wielu nieopatrznym dziewczętom. Po ślubie zabie- 
r. ł posag i ulataiał się nagle w celu poszukiwania 
nowych ofiar. Dopiero teraz przyłapano go w 
Wi'Die. Skonstatowano, ie  zawierał on już związki 
małżeńskie 7 razy i go'ów był to powtarzać dalej 
gdyby- go Die była ujęła karząra ręka sprawie
dliwości.

Wiek panujących Pi pież Leon XIII ma lat
84 i jodt najstarszym panującym w Europie, po 
nim idzie urodzoay 24 lipca 1817 a zatem 76 lat 
liczący w. ks. Luksemburski, Niesptłna o rok mło
dszymi od nibgd s ą : król duński i w. ks. yon
Sichsen Weimar; 74 lat mają królowa angielska 
i w. ks. von MeklenLurg-Stralitz. Po tych sześciu 
pcnujących, którzy p zskroozyli już siedemdzie
siątkę następuje jcden»3tu pomiędzy 60 a 70 ro
kiem życia, pięciu mających więcej niż 50 lat, po 
tem znowu je ‘ enastu pomiędzy 40 a 50 rckien 
dwóch między 30 a 40 i dwóch pomiędzy 20 a 30 
Najmłodsi są : 171/, letni król serbiki AlekHauder 
18-letnia królowa holenderska i 71/, letni król hi
szpański Alfons X III .

Jeżeli ułożymy listę panujących wedle roku 
wstąpienia na tron to się okaże, że n. jdłażei pa
nuje królowa angielska, g iyż od 20 czerwca 1837 
czyb 56 i pół lat; potem cesarz austryacki, który 
panuje lat 45, w. ks. budeński który panuje lat 41, 
w. ks. Olleab-irski, w. ks. von Bachsea Weimar 
Eisiiiaeb i ks. vsn Sachseu Altenburg którzy pa
nują oo 40 lat. Czternastu monarchów nie j anuje 
jeszcze lat dziesięciu, a crzsj z nieb, mian świcie : 
ks. Jerzy vou Schaumburg Lippa, ks. Fryderyk 
von Waldeck i ks. Alfrel koburski wstąpili ua tron 
dopiero ir roku 1893.

Z terenów naftowych. Dziewięćset-morgowy
teren naftowy odkryto w Kamionny, w majątku p. 
Józefa Ożegalskipgo, w południowej części powiatu 
bochi ńikiego. Kilsu geologów i rzeczoznawców 
nsftowy ;h uznało, iż w Kamionny są aż dwie żyły 
naftowe, przeszło 6 kilometrów długie, na którycj 
można paręset studzien postawić i eksploatować 
naftę przez d łu g ie  lata. Ropa wyciekająca dc poto
ków i piaskowce, przesią^męte mccno naftą, dają 
pewność, iż w każdej 3tudni bęlzie się znajdowLĆ 
ropa, teu więcej, iż źródło piaskowców ropodajnych 
zost, ło odkryte potokami Kilka spółek traktuje 
z właścicielem o nabycie terenów; dla wszystkich 
może się znaleść miejsce w tak dużym obszarze 
Jest to pas naftowy w Gaiicyi, najbardziej wysu
nięty na zachód, w proste linii oddalony od Krako
wi o 5 mil. a ponieważ nie kończy się w Kamionny, 
można przeto mieć nadzieję, iż z czasem eksolchta- 
cya nafty obejmie szerszy promień. W innych kra
jach, gdzie jest więcej ducha przedsiębiorczego i 
kapitałów, przy tak pewnych danych dawnoby eię 

efcsploatacys nafty tam już rozpoczęła.



PRZEGLĄD z <3t>ia fi Stycznia' 1894. S

Bi smark ]»K0 ditennikan. upadku swo.m 
stał się Biamarb bardzo gorliwym dziennikarzem,
0  stosunkach (ftgo a redakcją Hamb, A7. podaje 
Neues Wiener Journal następujące szczegóły : Po
między redakoyą Hamb. Naehr. a księciem Bismar- 
kiem istnieje codziema wymiana listów i telegra
mów. W  Friedrichsrub załatwia ją dr. ChryEan- 
der, sekretarz ekskanclerza, w redakcji Hamburger 
Nachrichten Dr. Hoffmann, który czyta gazety i 
wszystkie artykuły, odnoszące się do osoby Bi 
smarka i przesyła mu przez umyślnego posłańca 
da Frielriclsruh. Dr. Chrysander otwiera paczkę
1 czyta artykuły księciu, który siedzi na kanapie 
i pali fajkę. Po przeczytaniu artykułu książę robi 
swoje uwegi ustnie, któro natychmiast Dr. Chry
sander szybko spisuje, czasem sam Bismark swoje 
uwagi ca papier przelewa. Często sekretarz iwi 
swojemu dyktuje B'smark bardzo obszerny list do 
redakcyi i to jest jednom z głównych zajęć jego. 
Niekiedy pro3i Dra Hoffmanna do siebie listownie 
lub telegraficznie. Po każdej takiej wizycie opotkaó 
można w Hamb. Nachr. artykuł wstępny w duchu 
biamarkowehim napisany. Często Dr. Hiffmann 
przynosi z sobą do Fripdrichsruh gotowe już arty
kuły, które następnie książę według swego widzi
misię zmienia.

Nieszanowanie niedzieli przez sąd. Ze Sam
bora nam piszą: Na dowód, że lud nasz często mi
mo chęci nie tnożs świę ić niedzieli, załączam we
zwanie aęlziego śledczego, wzywającego świadka na 
dzień 31 giudnia r. z. t. j. na niedzielę i to pod 
karą jrawem przewidzianą w razie niestawienia się. 
Dodać nadto muszę, że świadek wzywany na godz. 
9 rano, o 5 wyszedłszy, by się nie spóźnić, prze- 
ełuchi-any był dopiero przy świetle, więc cały 
dz eń czeki1 pod drzwiami sędziego, który wskutek 
jakiejś przeszkody cie miał czasu świadka przesłu
chać. TTsprawitdliwknera byłoby ostatecznie wezwa
nie świadka w sprawie kryminalnej, w btótej s yb- 
feość w przeprowadzeniu jest gwarancyą pomyślnego 
rezultatu. Tymczasem sprawa, o której tu mowa, 
sięga jeszcze czerwca, więc było dosyć dci powsze
dnich na przesłuchanie świadków. Zresztą nie je t, 
to unikat, gdyż u nas stało się regułą, iż w nie
dzielę i śnięta lud jakby do miejsc świętych wę
druje do sądu. Czyi można się więc dziwić, że 
chłop nasz jest w rozterce z sumieniom, gdy słyszy 
w kościele i cerkwi, by w niedzielę i święto szedł 
słuchać mszy św. i ełowa bożego, zaś „ferladunek“ 
wzywa, by szedł do sądu. A to co w „ferladunku“ 
stoi ma za sobą większą powagę, bo gdy chłop nie 
posłuch :, gotowi zamknąć do kozy, zaś księdza gdy 
nie posłucha, nic mu się złego nie stanie. Więc da
lej w imię Boże kobiałka na plecy i skoro świt 
do sądu.

Władze, w których mocy to leży, powinny 
koniecznie usunąć zwyczaj wzywania do sądu w nie
dzielę, gdyż takie niedzielne wędrówki są strasznie 
demoralizujące, a nadto są powodem strat materyal 
nych, pdyi włościanin zamiast ciężko w tygodniu 
zapracowanego grosza użyć na potrzeby domowe, 
traci z kumami w knajpie miejskiej przy kieliszku 
wódki i specyułach żydowski h.

Wielkie zaniepokojenie — jak donosi jedno
z pism wiedeńskich —  zapanowało wśród członków 
klubu liberalni go w sejmie węgierskim. Oto przeszło 
czterdziestu z nich oświadczyło przed kilku miesią
cami, iż głosować będą przeciw pizedłoźsniu rządo
wemu o ślubach cywilnych i podpisali nuwet odpo
wiednią rezolucyę. Dziś atoli zmienili swe zdanie i 
ulegając naporowi większości klubu, postanowili gło- 
Bować za przedłożeniem. Na wiadomość o tem dwaj 
posłowie, Stefan hr. Karolyi i baron Atzel, znani 
t owazechnie jako wybo ni szermierze i strzelcy, 
oświadczyli, że każdego z tych posłiw, który zŁmie 
dane słowo i popierać będzie przedłożenie rządowe, 
wyzwą na pojedynek. Posłom więc tym lie  pozo
staje nic innego, jak albo naraz:ć się m  pojedynek, 
albo wystąpić z klubu liberalnego i głosować przs- 
ciw przedłożeniu.

W , Skale11 st warzyszeniu katolickie,} mło
dzieży rękodzielniczej wygłosi w niedzielę 7 h. m. 
odczyt p. t. „O prawach obywatelskich“ p. Tadeusz 
Dwernicki.

Zmarli- w  Zukowie pod Obsrtyiem zmarł d. 
25 grudnia r. z. Antoni Dumański w wieku lat 7G, 
diugoetni ałminist ator dóbr pozostałych po ś. p. 
Wahryanie Dziednszyckim, słynnym swojego czasu 
konfederucie. — Konstanty Saski , urzędnik magi- 
Bt-atu, były msjor honwedów kampanii węgierskiej 
z reku 1848, przeżywszy lat 72, umarł w Krako
wie. —  Karol Hasenauer, słynny ar-hitekt wiedeń
ski, twórca Burgtear.ru, umarł w Wiedniu. — Sta
nisław Wolański, emerytowany kontr, 1 r podatko
wy, uourł w Gzernio yoaeh w 65 r. życia. —  Piotr 
Józefowicz, emer. starosta, umarł w R?.dowcaeh na 
Bukowinie.

stan powietrza. Term. —  19 o godz 8 rano, 
w poi. — 16° R. Burom. 778. Pog da. Mróz.

Po rozprawie sądowej.
Obrońca (do oskarżonego). Cóż ptnie, zasłu- 

ż łem na pańską wdzięczność, broniłem pana, .jak
rodzonego syna!

Oskarżony. A czy pański syn t kże jest 
w kryminale?

W szkole
— Ty, słyszałeś, Grecya nie płaci swych długów.
—  A  nsm ktżą uezjć się jej języka dla rozbu

dzenia uczuć moralnych.
—  Koniec świata!!

Keięgfrn a Gubrynowicza i Schmidta we Lwo- 
dolącza do dzisiejszego numeru dla prenumera

to  zamiejscowych prospekt „Bluszczu" na r. 1894, 
dany nakładem M. Gliicksberga w Warszawie.

Rozmaitości.
—  Sztuczne hodowle homarów. Wiadomo, iż

wyspa Terre Neuv*, słynna ze ewych sztokfiszów, 
jest także obfiią w homary. W Poit Saunder, 
Frensch Shore, Bonne Błic, poławiają się one tak 
jak u nas raki. Codzienny połów w ciągu trzech 
miesięcy wynosi od 5 do 6 tysięcy Bztuk, które po 
ugotowaniu i Btosownem przyrządzeniu wyprawiane 
są na wszystkie strony świata.

Od pewnego czasu owe bajeczne połowy 
uszczuplają się jednak, a homary stają się dro
bniejsze. Polecono zatem komisji połowu na wy
spie Terre Neuve przeciwdziałać temu smutnemu 
objawowi. Pod kierunkiem uczonego dr. Harvey’a 
postanowiła ona zaprowadzić sztuczny wylęg. Spo
sób ten ur'aje się znakomicie. Zakład sztucznej ho
dowli homarów powitał w zatoce Trinitć na wyspie 
Dildo. Poprzednio już istniało tam sztuczne wylę
ganie sztokfiszów, wydające rocznie do 800 milio
nów tych ryb. Samica homara wydaje jaja zapło
dnione, tak jak knra. Po dzięciu miesiącach małe 
wylęgają się na piaszczystem wybrzeżu i powoli 
przybierają kształty właściwe.

Dla wy'ęgu w stuczuych hodowlach homarów, 
po złowieniu samicy, przed ugotowaniem jej, zbie
rają starannie jajka i wkładają do pływających 
inkubatorów, wynalazku p. Ni lsen, gdzie pozosta- 
wiają je aż do wylęgu. Małe homary, ujrzawszy 
dzienne światło w skrzyniach, zaczynają pływać 
i żywić się. Nie mają one jeszcze skornpy i po

kryte cą śliską i pritżroezysią skórą ; apatyt mają 
olbrzymi, jeśli im nie dostarczą odpowiednej ilości 
żółte’-', wątrób lyiith , posiekanego mięsa krabów i 
mąki, małe homary rzucają się jedne na drugich i 
pożerają wzajemnie. Sztucznie hodowany homar dwa 
razy zmienia ekó.-ę w ciągu pierwszych paru ty
godni Po tym czasie wyrastają mu łapki i twar
dnieje skorupa. Urósłszy, zrzuca on ją raz jeszcze 
i przyodziewa nową. Po sześciu latach homar do
sięga pełnego rozwoju; miewa wówczas od 25 —- 38 
Centymetrów długość’-. Dr. Haivey od r. 1890 wy
hodował sztucznie 1500 milionów homarów. Próby 
sztucznego wylęgu czyniono także nad wybrzeżami 
Bretanii i Korsyki.

—  Pomiędzy włóczęgami. Pewnemu Ameryk ni- 
now;, podróżującemu po Niemczech, przyszła fanta
zja przepędzenia piętnastu doi pomiędzy włóczęgami. 
Wrażenia swe ogłosił póż dej w czasopiśmie angiel
skim „Century Magazine1'.

Urzeczywistnienie ekscentrycznego zttmiaru po
łączone było z r? zmaiteaii trudnościami. Chcąc za
ciągnąć eię do bandy włóczęgów, trzeba posiadać 
zdrowie Żelazn", umiejętn ść przepędzania nocy pod 
gołsm niebem, żołądek niezwykłej strawności, skórę 
zahartowaną na wszelkie ukąszenia i n o i, znoszący 
dzielnie n^jprzykrzejsze wonie.

Na pozór cała ta wyprawa nie miała nic po
ciągającego , ale w zami n była pouczająca. Cyfry 
statystyczno, układano przez urzędników miuiste- 
ryeluyih, dają się tłómaczyć rozmaicie i nie wy
jaśniają nam bolesnych zagadek, wymykających się 
z pod tnij 'ciślejszyo.h i najbaidziej skomplikowanych 
ra1 hunkó

P JÓZ'f Flint (tak s ę zwie ów ekscentryczny 
Amerykanin), zanim u-zeezywistuił swój zamiar, od
był koufaienoyę z dr. Be-.tholdeffi, którego prac? są 
głośne w Niemcze h. Sławny elrocommta rachuje, iż 
liczba indywiduów, aresztowanych co rok za włóczę
go- two w obrębia państwa niemieckiego, wy..osi 200 
tysięcy, z tego 100.000 przypada na włóczęgów bez 
zajęcia, 80 000 na robotników, szukających naptóżno 
zajęda i 20.000 na żebraków.

Klasyfikacja ta jest zanadto ogólna, by mogła 
być dokładna. Nauka zmień a się w romans, ile ra
zy zapragnie wpr owadzić ścisłość matematyczną tam, 
gdzie, chcąc ją zyskać, trzebaby przeprowadzić setki 
tysięcy badań.

Jeżeli cyfry statystyki urzędowej nre budzą 
zaufania, tem mniej wartości mają zeznania samych 
interesowanych.

Żaden z włóczęgów nie miał o hoty zrozumieć, 
iż chodzi o dostara zonie autentycznych materyałów 
do i rtykułu w „Century Magaune11 i nie był łako
my na ze szczyt zosteffa pośrednim współ, ra owni- 
kiern jadnego z najbardziej interesujących przeglą
dów amerykańskich.

W  przekonaniu, iż nie można wydobyć praw
dy od indywiduów, które, z racy i swej- prof-dy , do
patrują wszędzie agentów policyjnych, pan Flint po
wziął heioiczne postanowienie i... został sam włó
częgą.

Przebranie autora artykułu „Century Maga- 
zine“ przyniosłoby zaszczyt aktorowi w melodrama
cie. Jego kostyum nosit-jętnm podziurawiony i nie 
ogolona broda, byłyby same starczyły do obudzenia 
liteś i przechodniów Mimo to nie mógł odważyć się 
żebrać na r licach Berlina, gdźie mieszkał przez 
lat dwa i z łatwi ścią mógł być poznamy. Wola!
co prędzej udać się na dwirzec kolejowy i kupił 
sobie bilet klasy czwartej do Magdeburga. Za to
warzyszów podróży miał wędrownego muzykanta i 
dawnego robotnika nazwiskiem: Karola,* który od- 
dawna porzucił tracę i wolał żyć z ofiara: ści pu
blicznej.

Rozmowa zawiązała eię wkrótce i włóczęga 
z p-.ofcsyi zainteresował się niezmiernie przygo
dami swego kolegi z Ameryki. Po pewnym czasie 
ofiarowul mu Siie usługi i do tarczył rernych 
wskazówek, jak przy mały. h wydatkach można od
nosić korzyści z podróży, bez zwrócenia na sieb e 
oka policyi.

W Niemczech zdarza 3ię rzadko, by włóczę a 
musiał spać pod odkrytem niebem. Znaleźć przy- 
tu'ek bywa w ogóle nie trudno. Trudność polega 
jedynie w wyborze. W  najmniejszych miastach 
włóczęga jest pewny, iż znajdzie zakład, w którym 
filantropia municypalna cfiaruje mu obiad, łóżko i 
śniadanie dnia następnego.

Jednak tylko w ostateczności decydują się 
włóczęgi niemieckie pukać do tych instytucyi, w zo
rowanych ra angielskich „workhoussB11.

W  tych schronieniach, ca pozór tak gościn
nych i bezpłatnych, istnieją brzydki zwyczaj, iż 
wymagają od przybysza kilkunastu godzin pra^y, 
a w otzach wszystkich, szanujący, h się włóczęgów, 
praca jest wielkiem upokorzeniem. Przytułki, po- 
zoatają e pod nadzorem stowarzyszeń religijnych, 
nie w.magają podobnego poświęcenia od lulzi, 
którzy oddawns odwykli od wszt lal iej roboty. Za 
bardzo skromną opłatą dają tam p drożnemu łóżko 
dc ś ć czysto i zdrowy pojiłek. Włóczęga z profesji 
byłby Bkłonny korzystać z tych zakładów, zJożo- 
cych celem przyjścia z porno, ą nieszczęśliwym ro
botnikom, szukającym naprawdę nb^ty, le:z utrzy
muje, iż pozostawiają mu w nich za mało wolacści 
osobistej Włó.zęga zawodowy nie lubi przedłużać 
swegr pobytu w domu, gdzie śpiewają hymny od 
rana do wieczora, gdzie nie można dostać wódki 
i gdzie żądają papierów legitymacyjnych.

P. Flint, nie wziąwszy paszportu, nie śmiał 
prosić o schr. n>nie w tego rodzaju przytułku i po
przestał tylko na obiedzie. Za piętnaście centy
mów ofiarow. no mu posiłek, z którego był bardzo 
zadowolniony. Następnie wyszedł ze swym przyja
cielem Karolem, który zaprowadził go do oberiją

W  Niemczech jest wiele miast, w których 
włóczęgi nie mają swych uprzywilejowanych hoteli. 
Oberża, jak krótko nazywają tam tego rodzaju ho
tel, jest punktem zbornym wszystkich włóczęgów, 
którzy tam czują się, j .k n siebie w domu. W ła
ściciel zakładu zwykle był sam włóczęgą i do
starcza swym klientom cennych informacji. Wska
zuje posterunki, na których człowiek, znający swe 
rzemiosło, może w parę godzin mieć niezły zaro
bek. Tym, którzy wolą eksploatować miłosierdzie 
osób prywatnych, komunikuje listę domów, w któ
rych spieszą z jednaką pomocą nieszczęściu uda
nemu i nęlzy prawdziwej. W  jednym demu dają 
jeść, w drugim odzienie, w trzecim jałmużnę w go
tówce i t. d.

Do tych wiadomości o osobach miłosiernych 
przybywają jejzeze zazwyczaj informaoye o odżwier 
nych. Niektórzy z tych cerberów nie odznaczają 
się bynajmniej miłym humorem, tle za porno- ą kilku 
centymów dają się ułagodzić. Interesowani na żą
danie mogą także dostać spe yslny katalog z adre
sami, cehm rozsyłania listów z prośbami. Ten spo
sób żebrania jest bardzo trud iy, wymaga odrę
bnych zdolnośsi i bywa używany tylko przez małą 
liczbę włóczęgów.

Właściciel oberży nie tylko jest żywym IDe- 
dekerem dla swych klientów, ale nadto zobowiązuje 
się dostarczać papierów legitymacyjnych. Fabrykant 
fałszywych paszportów ma stałe zajęcie przy jego 
zakładzie. Ten kaligraf, uchodzący za mistr a w 
sztuce naśladowania najtrudniejszych podpisów i 
przykładania nieczytelnych pieczęci, bywa zwykłe 
bardzo wymagającym i żąda znacznych honoraryów. 
Dwadzieścia marek —  to suma, którą niezawsze po-

sioda obyw atel, o i o mający stałego zamieszkania,
ale jeżeli dochody płyną obficie cena ta włóczędze 
n'gdy nie wydaja się za wislką aa dokument, je
dnający przychylność źan !arinów w calem państwie 
zjednoczonych Niemiec.

W  oberży podróżnik aui.-sykkńsfei zdziwiony 
został przyzwoitem zachowaniem się większości obe- 
cnych. Czuł się cokolwiek upokorzonym swymi łach
manami, gdyż poprzednio, chcąc odwrócić od siebie 
podejrzenie, posunął się cokolwiek za di-leŁo w ni
szczeniu swego ko ■tyumu. W  Niemcze h żebracy 
nie mają zwyczaju budzić miłosierdzia przechodniów 
okazywaniem swej nędzy; owszem przyzwoitym wy
glądem starają się usprawiedliwić opinię, że są ro
botnikami bez zaję ia. Młoizi ludzie pomiędzy włó
częgami trafiają się bardzo rzadko, a V7 ciągu całej 
wycieczki p. Flint miał sposobność raz tylko spotkać 
kobietę. Byłato sześćdziesięcioletnia megerc, która 
bez wysiłku vypijała duszkiem butelkę wódki i ten 
alkcboliczny tryb życia służył jej wielce. Większość 
tych ludzi, uchodzących za robotników boz z>jęcia, 
jest w  wieku podeszłym a przekroczył i  przynajmrrej 
trzydziestkę. Prawie wszjscy odsłużyli trzy lata tv 
wojsku i otizymali w dzieciństwie wykształ rmie 
szkół początkowych. To t?ż podióżują nie inaczej, 
jak z książką w jednej kieszeni, a butelką wódki 
w drugiej.

Włóczęgi w rozmowie pomiędzy sobą tytułują 
się „bracie", chociaż koleżeństwo nie należy do ich 
cnót. Podróżnik Bme>rykań;ki, chcąc wypróbować 
szlachetność swych towarzyszów, zwracał się nieraz 
z prośbą do tych, którzy mieli znaczne dochody,
0 pożyczkę paru groszy ta Aawę. Zawsze spotykała 
go odmowa, a w dodatku uwag?, że, jeżeli nie um e 
wyzyskiwać miłorierdzia pr ę ch o d u ió jo w in ie n b y  
zuiiouić zajęcie.

W  Sf,<ranch Zjsdnoczoęych p. Flint robił często 
podobne doświadczenia podczas włóczęgi z bandą lu
dzi bez zajęci?-, ft nigdy nie odwoływał się daremnie 
do ich wspanitłomyśiności. Włó:ze(ga r mery kański 
jest daleko groźniejszym dla społeczeństwa id  kol-gś 
niemieckiego, bardziej lekceważącym życie ludzkie
1 jest niebezpieczniejszym dla kas ogniotrwałych i 
zegarków. Natomiast posiada inst.ynkta n edoszlego 
milionera, bu lżące się przy lida okazy’ . Watydzi się 
odmówić ko'odze filiżanki kjrwy lub kieli-zka wóuki 
i wzruszony prcśb?mi ub"ższ?go od siebie, zawsze 
gotów obdarzyć go srebrną monetą.

W  ksż lym poddanym cesarza Wilhelma drze 
tnie ukry y statysta, któ:y urodził się z piórem z : 
uchem i okularami na nosie. Ta namiętność do ba
zgranin skomplikowanych odnajduje się nawet tąm, 
gdzieby istnienie jej najmniej można przewidywać. 
Jeżeli utrzymywanie książek rachunkowych można 
kiedykolwiek uważać za zbytek niepotrzebny, to z 
pewnością wówrzts, g ly  pozwalają sobie na niego 
ludzie żyjący z ofiarności publicznej.

Z rai hnnhów togo rudzajn p. Fliat utworzył 
sobie pojęcie o doehoda. h włóczęgów Jeden z nich 
np. zarobł okołi 80 m. w ciągu nresiąoa. Nie ma 
w tem nic n .dzny-zajnago, gdyż pewien żebrak w 
Magdeburgu, gdzie bawił p. Flint, w ciągu tygodnia 
na ulicy Drezleńskiej zebrał 40 m. Wprawdzie 
włóczęga ten mówił nieźle po angielsku i eks.loato- 
wat szczodrobliwość turystów amerykańskich. Wobec 
tego n ;kt nie ma prawa podawać w wątpliwi ść po
żytku z nauki języków obcych.

Podług obliczeń p. Flinta dochody dzienne 
przeciętnego włóczęgi wynoszą od :• do 5 marek, 
nie licząc pożywienia, które zawsza łatwo można 
otrzymać w naturze. Czastimi bywa nawet za wiele 
zapasów żywności, licz dz ęki licytacyoin, które że
bracy urządzają jom ięlzy sobą w oteiżach, ró w o - 
wega w tym kii runku bywa zaws e przywracani!. 
Za 2 1I1 feniga współpracownik Century Magazine 
nabył n.i t?go rodzaju lioj tacyi w Mii sterze łokcio
wej dług iści kiełbasę i pół bochenka ch'eba. W  Ha- 
noweize asystował ogólaej lik»vidacyi, w której 
włóczęgi pozbywali s'ę nabytków, przyniesionych 
z pewnegi mia*ta, zjanego z miłosierdzia mieszkań
ców. Surduty i kamizelki spadały w csnle do 50 fe- 
u:gów, przeriwnie dolne części ubrania były bardzo 
poszukiwane, a względnie najwyższa ceny płacono 
za książki.

Nic tak nie sprzyja rozmyśJaui.m filozofi
cznym, jak noc s, ędronsi w pust-j szopie. W  pe
wnej wsi, glzie istniała tylko jedna oberża, właści
cielka zakładu, w słusznej obawie o swe zegarki, 
odmówiła przyjęcia na n c włóczęgów i zapropono 
wała im, by za o; łatą piętnastu fsnigów przespali 
się w sąsiedniej szopie. W północnych Niemcze-,1 
noce bywają zimne w p iłir ie  kwietni, i g ’ y sin 
me przybywał, tnwa:zysze p. Fiinta zaczęli udzie
lać sobie wzajemni) epistezeżeń i robić zmierzenia. 
Jeden p zyznawi ł, że 'zgubiło, go namiętność do 
wódki, drugi zapewniał, źe był leniwym od uroi e- 
nia, le z wrgóle ludzie ci nie wy !r.w; li aię rieza- 
dowolniani za swego lesu.

— Kiedy pracowałem — mówił jeden z nhh — 
zarabiałem z«lelwie dwadzieścia marek tygodniowo, 
dziś zarabiam trzydznśii bez żadnego wysiłku

Współpracownik Century Magazine nadmienił 
delikatnie swoi u koledze, iż wówcz -s miał zapewne 
swój dom i nie potrzebo-WRł sypiać Czasami na świe- 
żem powietrzu.

—  Dom! łćżko! — odrzekł z pogardą włó zęg , 
ale zapominasz, iż, by mieć te zbytki, trzeba było 
pracować, a za tę cenę wszystko jest za drogie.

gu Uwó -h du; uzyskały łtuStl ykukie tredyty
zwyżkę 5 zł, a węgierskie. 7 zł. Odpowiednio 
do tego poszły vv góię wszystkie iuna walory 
bankowe. Jednem słowem go:ąc?ka spekulacyj
na przybiera wielkie rozmiary, a podnietą nie
małą do niej jest zniżanie się stopy proosnto- 
procentowej na wszystkich targach.

Ostatnie notowania:
K redy;y ausór. 352 —, węgierskie 4*24*25, 

Anglópanki 153*50, Oni my 259*— , Bankweremy 
.126;—, Liinderbanki 252*80 Ludwiki 216 50 
Gzerninwieckie 263*— , Elbo,hale 242*50, Renta 
papierowa 98*35, srebrna 98*15, austryacka 
złoia 118*70. 4";, austr. renta wai. kor. 96*75, 
w«g'8ra-ka złota 117*10, 4°/„ węgierska renta 
wal. kor. 95*10, dnk&t 5*86, 20-frankówka 9*88— 
marki 12*18, rubla l*32‘/s.

Paryi 5 eiyozrÓB, Pie^ydent. sądu przy
sięgłych powoła i adwokata Labori na obrońcę 
z urzędu w procesie Yailiaata Labori me 
przyjął jednak obrony, tłómaeząc się tem, że 
nie ma już czasu na studyowanie aktów pro
ce u, który naznaczono na dziś.

Lima 5 Stycznia. W  sporze granioztiym 
między republikami Peru i Ekwatorem nun
cjusz ofiarował pośrednictwo Papieża, natyeh- 
miiik, przyjęto przez Peru.

Peszt 5 grudnia. Minister Plener przybył 
tu wczoraj. Dziennik Ungarpost donosi, że 
dziś rozpocznie się konferencyt między p. 
Plenerem a Wekerlem i obejmować będzie 
cały program akcyi, celem zupełnego przepro
wadzenia regulacyi waluty.

Ciepl ee o  stycznia. Tutejsza Rada miej
ska zam anowała jednogłośnie ministra Bsqus- 
hema obywatelem honorowym.

Tryjest 5 stycznia. O i kilku dni szaleje 
tu straszny wicher t. zw. „Bora". Przytem 
panują niebywała mrozy. Parowiec „Grutz" 
z R sgszy  rozbił się kolo Ankony. Z iłogę  u- 
ratowauo.

Głosy publiczności.
DalsZB ofiary ca kościółek w Hołostowis. 

Pozostało zł 178t > t. 66. Złożyli ksiądz Jastrzęb
ski ze składek 0 64, kasa miejska w Samborze 10, 
Stankowski z Cz n nołoziec 1, Hortenzya z Jakob- 
szych 2, z»iierzchn ść gm nna Zuleszczyki 5, magi
strat Wieliczka 5, aptekarz Lankau z Gdowa 1, 
Wydział powiatowy w Samborze 10, ksiądz Łaś 1, 
Marya Chwal bóg 3, ks. Kniaszy-ńśk' 2 25, rzytelnia 
Bredtowska w Ottynii 7*53, Kornel Ujejski 3, dr. 
Sysak 1, uiząd gminny w H rodence 5. Razem zł 
1842 ct. 8. Czerem<hów dnia 31 giudnia 1893 r. 
Ksiądz Paweł Jastrzębski, prezes komitetu Fran
ciszek Piechowski, skarbnik.

Maga^n nowości Wrześniowski &  Włodek

Część ekonomiczna.
Wiedeń 3 stycznia.

(Z.) Renty austryackie i węgierskie stały 
się dziś najpopularniejszym papierem n& tar
gach niemieckich. Odbywają odo teraz formal
ną wędrówkę za granicę, a v  zamian ra nie 
napływa do nas gotówka, przez co kurs monet 
złotych stałe się obniża. Napoleondory notowa 
no dziś ra 9.88, 100 marek niemieckich 60,85. 
A iio  zatem złota ponad relacyę wynosi obe- 
onie już tylko 3 ’ /, pret., a kilka miesięcy temu 
wynosiło ono jeszcze przeszło 6 pret. Z  rent 
podrożały dziś: wspólna o 40 ct., anstryaeka 
złota o 25 ct., węgierska zaś o 50 ct. Równie 
ożywiona spekulacya, jak w rentach, odbywała 
się dziś w kredytach. U kapitalistów berliń
skich wywołała wiadomość o wysokości zy
sków osiągniętych przez instytneye wiedeńskie 
przy kenwersyi uczucie zazdrości. Składają oni 
jednak broń przed kredytami, które zawsze tak 
zawzięcie atakowali i dziś operują na ich zwyż
kę namiętniej, aniżeli tutejsi speknlanoi. W  cią-

L w ó w  
■ u l ic a ,  H a l i c l t a  l i c z ;  to a  

(obokjKaplioy Boimów).

P rz y je c h a li do L w o w a
dnia 5 Łtyezuiu 1894.

HOTEL ŻORŻA. A Zaleski z Podola rosyj
skiego. M. Kom?.rni-".ki z Jarosławia. Hr. J Tarnow
ski z Byszosa. Hr A. Cetner z Podkamienia. Dr. 
J Duk,et z Przemyśla. Ant. Cieleoki z Porcho- 
we-f. Stan. Gniewosz z Kmtów. J. Klastersky z 
Drohowyża.

HOTEL EUROPEJSKI. Hrabia TyszHswhz 
z Kolbuszowej. H-.*. Rumerakirch z Żółkwi. Dr. Wai- 
de;f;ld  z Suczawy. Dr. Se hner z Suczawy. Eo.ha- 
nowesi z Przfbirsan. Dr. Drużbacki z Zasauia. Lin
dner z Wiednia. Lewandowski z R«kliń;a. Moraw
ski z Hruszowa. Dr. Trzcie -.iecki z Wiednia. Dr. 
Iskrzyć-'i  z Smoka. Krzyżem*,wski z Ottynii. Sło
ne, ki z Zidurowa Dr. Czaykowski z Przemyśla.

HOTEL L’TiANł)USKJL. K. Wiktor z Zarszyna. 
W. Garska z Sądowej Wiszni. H Milller z Zimnej 
Wody. B Schwager z Podaołoezysk. E. Sturm z 
Rosyi. S Maurer z Wiednia. K. Jakubowicz i Zery- 
giewicz z Bukowiny.

HOTEL VICTOT;IA L Błstgen z Tarnopola. 
P. Żnrowski z Tar, opola Dr. L, Hayne ze Złoczo
wa. S. L osy  z Budapesztu,

IN a d esl a u  e.

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też
oas at siobif z? nią żaduej odpowiedzialności.

IhT o w o ś c i
z konfekcji damskiej

maferye wełniane i jedwabne na suknie dam
skie w wielkim wyborze i najtaniej poleca

Magazyn lehayerów
n e Lwowie ul. Karola Ludwika 3. 3164

I eiegramy „Przeglądu",
Rzym 5 stycznia (pryw.). W  mieście pa- 

nuje ogromne wzburzenie. Coraz na innym 
placu gromadzą się tłumy, krzyczące: „Precz 
z F ran c.ą ! W ojna! Wojna !a W  pobliżu pa
łacu ambarady francuskiej ustawiono oddział 
żandarmeryi, aby nie dopuścić do demonstra
c ji . Wzbui* enie powstało na wiadomość o u- 
wolnieniu przez sąd francuski morderców robo
tników włoskich w Aigues-Mortes, a spotęgo
wało się w skutek powtórzenia przez tutejsze 
dzienniki doniesienia GiornaU di Sicilia, jakoby 
Francuzi przygotowali w Biiercie (w wojen
nym porcie w Tunisie) silną eskadrę i cały 
korpus wojska, aby wylądować na Sycylii i zr- 
jąć tę wyspę. Spodziewano się, że organ Cri- 
spiego Riforma zaprzeczy tej wiadomości, lecz 
to rię  ̂ nie stało, natomiast doniosły dzienniki, 
że rada gabineto sra uchwaliła powołać rezerwy 
z roku 1869 i najpóźniej do 8-go stycznia zgro
madzić na Sycylii 60 000 wojska. Takiej s.ły 
nie potrzeba na uspokojenie wyspy, stąd więc 
lud wysnuł wniosek, źe istotnie grozi obca in
wazja. Dowódzea siły zbrojnej na Syc-.ylii po
twierdza w swym raporcie, że bunt kierowany 
jest zewnątrz. Z Lombardyi i Sabaudyi do
noszą o wybuchu gallofobii. M obilizacja re
zerw jest utrudniona z powodu przerw na ko
lejach, zasypanych śniegiem.

Paryż 5 stycznia (pryw.) Byłego mini
stra Biihaut’* (odsiadującego więzienie za Pa
namę) nie uwolniono do umierającej córki, 
aui na jej pogrzeb. Z tego powodu dzienni
ki ostro afaknją ministra sprawiedliwości

Petersburg 5 gfycsnia. (pryw.) Cholera a- 
zyatycks, pomimo silnych mrozów, szerzy t-ię, 
w skutek czego zamknięto tu niektóre zakłady 
naukowe. Epidemia ta wybuchła także w 
Wilnie, Twerze, Moskwie i Niinirn Nowogro
dzie, pojawiła się także w Króle.twie Polakiem.
Komit»t rosyjskiej wystawy, która latem ma 
się odbyć w Niżnyrn Nowogrodzie, otrzymał 
od rządu polecan e zastanowić się, czy nie le- 
piej byłoby odro zyć wystawy.

Berlin 5 stycznia, (pryw.) -Powitanie Mu
rzynów w Kamerame wybuchłe ostatniego 
dnia r. p., je ić o wielo poważniejsze, niż z ra
zu mniemano. Niemców zabito, albo zmuszo
no do ucieczki ns, jedyną fregatę, arsenał zra
bowano, budynki spalono. Oda ludność, na
wet kobiety, chwyciły za broń. Kolonia jest 
w rękao i Marzynów. Z K  lonii wysłano dwa 
okręty z morską piechotą do Kamerunu 
(Jest to już drugie powstanie ba neruńskich 
Murzynów w ciągu lat dziecięciu. Przyp. Red.
Przeglądu).

Wiedeń 5 s ymsnia. Polit. Correspondenz 
z wyższego uiowńźrdenia zaprzecza jak msjka- 
tegoiyczniej pogłosce, jakoby w tym roku mia
ły «ię rdbyć w Austryi wielkio manewry zi
mowe.

Skutkiem na [zwyczajnego zimca zakoń
czono łowy dworskie w Miirzst gu o jodan 
dzień przed naznaczonym terminem. Cesarz 
z całym orszakiem powrócił "wczoraj wieczorem 
do Wiednia. W  powrocie z dworca kolejowego 
do zamka zderzył się niemiły wypadek. Jeieu 
z koni zaprzężonych do pow. zu Monarchy upadł 
i złauuł nogę. Cesarz musiał się przesiąść do 
następnego powozu dworskiego.

Praga 5 styozsm. S jm czeski na wozo- 
rajszem posiedzeniu p zeprowa iził w pierwszem 
czyianiu dyskusyę nad k lku wnioskami o za
siłki dla ludności rolniczej cierpiącej nędzę.
Jede.i z t jch  wniosków, domagający się sub- 
wenryi miliora reń kich, poRaw ła -oslachta 
ize-iks, a motywoweł go ks. Fryderyk S;hwar- 
zenbery. Mowę l s. S hwarzenberga nagrodzono 
huozcymi oklaskami.

Następnie motywował di*. Scholz imie
niem stiroczechów wniosek o uregulowanie 
sprawy używania obydwu języków krajowy, h 
w urzędach, raś p V a s z a t y  motywował 
wniosek młodoczeohów o utworzonie dla Czech 
odrębnego najwyższego trybunału. Za gwałto
wne wycieczki przeciw prezydentowi n&jwyż- 
Si6go irybuntłu p. Stiemayerowi -wezwał msr- 
szsłek Yaszatyhgo do porządku i zapowiedział, 
że odtąd motywa każdego wniosku muszą być 
przedłożone mu na piśmie.

P. V a s z s t y  wniósł następnie interpela
c ję , w której zwióoił się do namiestnika o wy
jaśnienie, na jakiej podstawie dyrektor policyi 
praskiej w rozmowie z pewnym dziennikarzem 
wDdeńskim r powiadał szczegóły o morderstwie 
Mrwy i o „Om'adinie“ , jakkolwiek sprawy te 
znajdują się je zeza w stadyum śledztwa.

P. D w o r z a k  p stawił wai; sek, ażeby 
,rzy zawarciu traktatu handlosego z Roiyą 
uwzględnio- o interesa rolnictwa.

Petersburg 5 stycznia. W  tutejszej radzie 
miejskiej poruszono myśl urządzenia w r. 1903 
wyst w y światowej w Petersburgu.

Palermo 5 stycznia. Wczoraj ogłoszono 
dekret królewski zapiowadzająoy w całej Sy
cylii stan oblężenia. Jenerał Morra di La- 
vriano mianowauy został nadzwyczajnym ko
misarzem królewskim i dano mu bardzo ob
szerne pełnomocnictwo.

Przywódzcę tajnego stowarzyszenia „Fasci 
df-i Lavjratori“ deputowanego Da Felica zła
pano wczoraj na gorącym uczynku podburza
nia ludn śji do buntu. Uwięziono go bezzwło
cznie i w 'rożono przeciw niemu śledztwo.

Wiedeń 5 Stycznia. Dzisiejsza Wiener Zei- 
tung ogłasza ustawę o utworzeniu majoratu hr.
Dzieduszyckich.

Rzym 5 stycznia. Oprócz zarządzonej przed- 
wczo aj mobilizacyi 12.000 żołnierzy, zarządził 
minister wojny wczoraj mobilizacyę dalszych 
12 0C0. Mobilizacya ma być uskuteczniona do 
9 stycznia. W  tym dniu wsiądą żołnierze na 
okręty i odpłyną bezzwłorznie do Sycylii.

Petersburg 5 sfyoznia. G-iers ma się już 
znacznie lepiej. Lekarze mają nadzieję, że nie
bawem przyjdzie on zupełnie do zdrowia.

poleca świeży transport kaloszy rosyjskich, peters- 
burgskich. Parasole w wielkim wyborze, po cenach

najumiarkowańszych.

Spscplista chorób giónyth i wanonfcziuch

Dr. ĝzim erz Podlsŵ ki
SPP'* mieszka obecnie ulica Chorążczyzny 1. 10. W ■  
1—9 Ordynuje od godz. 11— 12 i od 3—6. 2794

SpecyaPsta chorób skórn ch i wenerycznych
D r  S ta n is ła w  S o c h a n ik

b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu.

mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętr >. Ordyn i.je od 
godz. 11—12 i od 3—5. 2521

Wszech nauk lekarskich 
I > i *. M a r j a n  H a w r a n e k .

b lekarz kliniki Hofratha Kahlera we Wiedniu, lekarz 
szpitala powszechnego, mieszka plac Kapitulny 1. 2 I p.

(nad sklepem p. Knauera). Ordynuje od 3—5

% 1 .  J O N A S Z
d©5s b a s ik o w y  S k s rd o ?  w y m ia n y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. S,
3 W  k a p u j e  i s p r z e d a je  w szelkie papiery 
wartościowe i m onety p o  najdokładniej 
sr*m  kurnie dziennym .

P R O M E S Y
na HV,  l o s y  a u s t r  Z a k ł a d a  k r e d .  z i e m .  I I
ein po l złr. 50 ct. wraz ze stemplem b i ł a wna 
w ygrana 1 0 0 .0 0 0 koron C iajfnienie5 stycz
nia 1894 r. i na -ł“!0 węg. losy hipoteczne po
1 zł . 75 ct. wraz ze stemplem. Głdwna w ygran a 
1 0 0 .0 0 0  koron. Ciągnienie 15 stycznia 1894.

Uprasza się o la.k. wczesne zamówienia, gdyż na 
dw.<. dni przed ciągnieniem dotycząc* zlecenia, r. po vodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonana.

Przy zamó vie-iazh z pronnncyi uprasza si; o do
łączenie 20 ct, na poitoryum.

K o k  założenia 1853.

AUGUST SCflELLENBERGf i SYN
CFW' ioK  bankowy i kaa'tor rymiat,y " W i

we Lwowie, kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe.

P ro m e sy  do ciągnienia 2 stycznia 1394 na 
losy kredytowa po 5 zł. wraz ze stemplem Główna 
wygrana 300.0C0 koron i na wiedeńskie losy komu
nalne po 3 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. Główna 

wy grana 400.000 koron.
Wyda. nietwo gazety losowań Nadzieja. 

Prenumerata r czaa n.ł. 1*50, na prowincyi zł. 180.

Lwów dnia 5 stycznia. ( i Izby handlowej.
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 

20o zł. m. k. 214 50 do 217*50. Kolej Lwow.-Czern. Jasaka
po 200 zl. w. 230.— do 2?3-—. Banku hipotecznego po
200 zl. w. a, 360*— do 370*— .

L isty zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal, 
6°|0 losow. w 40 lat. 100*70 do 10140, 6*/, z 10°,, prem. 
109*70 do 110*40, 4‘|,l’ju los. w 50 lat. 100*— do 100*70. 
Banku krajowego 4J|,°|0 los. w 51 lat. 100*50 do 101.20. 
Banku krajowego 4"|„ los. w 57 lat. 97*30 do 98.—. Tow. 
kredyt gal. ziemsk. 4% (I. emisya) 98*20 do 93*90. 4" 
los. w 4 1 lat. 98.20 do 98*90, 4"/, los. w 56 latach 98*20 • 
do 98*90. 47 ,°|, los. w 52 lat. 100 -  do .

Ohligi za 100 zł.-. Galie, funduszu propinacyjnego 
4 al0 97-40 do 93* 1C. Buków, funduszu propinacyjnego 5”, 
101-50 do 102*20. Kom. banku krajowego 5“/, w. a. U. em 
102*30 do 103*— , Pożyczki krajowej 6*|, 105 — do —
4 lj°., 100*— dol00 70 44, zrokul891 9 3 — do 96*70 4 ° : ’ 
a roku 1893 96*10 do 96 80.

i ł o n e t y .  Dukat cesarski 5*84 do 5*94. Napoleon- 
dor 9 82 do 9*92. Półimperyał 10*10 do — . Kubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.31-—do 1.33*— . 190 ma
rek niemieckich 60*60 do 61*20.
-n.

Wiedeń fnia 5 Stycznia, (godz. U  w połuda.) 
Kredyty 353 —, kred. węgierskie — , Angiob. 
151.25, Uniony — .— , B&nkvereiny — .— , Lan- 
darbanzi 254.— , Akoye tytoniowa — .— , Scaats- 
bahny 309.— , Lombardy 108.50, Elbetha-e — .— 
Rentn papiero wa — .— , Renta węg. 4°/« kor. — .— 
Renta węg złota 4 °/# — .— , Alpiny — *— , Marki
60 83 Losy tur. — .
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B L A D A  D Y A N i
POW IEŚĆ

prze*
J U L I U S Z A M A R Y .

(Cią# ualczy).

—  Zgoda. Lecz w iaaim razie, jeżeli on 
jest niewinnym, to kfceś inny popełnił to za- 
aujsLWO i ja gc odszukam.

P. Montaiglon nie mógł posiedzieć nic 
więceh Zrerztą, równie ja s  Bartoli, rozumiał, że 
wyjawienie okoliczności śmierci Jerzegt d’Me> 
ribt ud równałoby się oowinieniu Maryi o nie
wierność... Dla dzieci byłoby to zhańbieniem 
mkGki.

Antonio pows.ał, by się pciegnać.
— Zanim odejdę — odezwał mę — nieoh pan 

pozwoli mi raz jeszcze prosić o irydaiiie mi 
aktów sprawy.

— Nie, nie udzielę Ich panu.
— Przynajmniej — choć dziw nem mi się 

wydaje, aby urzędnik protegował Bem  ,rda — 
może pan zechce pokazać mi fotografię, k :órą 
> n kazał zdjęć z niego jrzed  ośmnastu laty.

Przypatrzę się jego rysom i jeśii gc spotnam...
— Dwudziestoletni przeciąg czasu zmimia 

fizjoronr ę...
— Człowiek nienaw:dząoy miewa zazwyczaj 

oczy dobre
— I  tego odmawiam panu... Cel, jaki pan 

sobie wytknąłeś, uważam za niebezpieczny. Nie 
powinienem ułatwiać panu drogi..

— Owszem, dzienmki pomieściły ten por
tret. Może więc będę mógł wystarać się choć
0 jeden egzemplarz Tym sposobem obejdę się
1 oez ostatniej grzeczności, o którą pana pro
siłem.

—  Pomieszczone wtedy portrety mało oyły 
pedobne... Wątpię, by megły one posłużyć panu 
d© czego.

Antonio skłon11 się i wyszedł.

S rnowcza odmowa p, Montaiglon zanie
pokoiła Antonia. L iczył on wiele na irforma- 
cye eędziego, tymczasem zawiódł się. Powziął 
też nu niemu urazę. Zrozumn ł teraz, że pized- 
sięwziął zadanie trudne, gdyż, jeśli wypadek 
nie przyjdzie mu w pomoc, jakim sposobem 
odszuka człowieka, uarywa^cego się pod na
zwiskiem przybrauem ? Zły, pochmurny i wię- 
cej nieprzychylny dla r- botników, niż przed
tem. powrócił do swych obowiązkotr w kopalni.

L płynęło dni kiika.
Pewnego leozora otrzymał z poczty gruby 

pakiet papierów. Zadrżał z radości. Po ruzer- 
wan u noperty zna azł w niej dzienniki, które, 
n* zamówienie Lgo, księgarz w Meade spro
wadził z Paryża.

W  tizech ilustracja ch pomieszczony był 
portret Bernarda z krótkim opisem zbrodni. 
Dołączony jednobrzmiący rysopis mu iał być 
dokładny, ponieważ był zakomunikowany przez 
sędziego śledczego. Aie jak najczęściej się zua- 
rza z portretami w ykocanem  pośpiesznie i w 
ostatniej chwili, wszystuie one różniły się tak 
dalece, iż można ,e było wziąć za wizerunki 
trzech niepodobnych do siebie ludz:,

—  No, nie w ifle z tego dcwiedzip^em eię!— 
zawołał z gniewem.

Sshował papiery do szufladki stolika, zam
knął ją ta  klucz i włożył go do kieszeni. Nie 
stracił jednak nadziei, nie był bowiem czło- 
wiejsiem zniechęcającym się za lada niepowo
dzeniom. Zamyślał eię tylko i usiłował nakre
ślić plan postępowania.

Mieozaał w wiosce Pradeb, gdzie najął 
mały domek i prowadził gospodarstwo własne. 
Do Casielooue, mimo uprzejmych i gorących 
zapreszeń Filipa, pragnącego wpływem towa
rzyskim złagodzić jego dzikość, udawał się bar
dzo rzadko A  gdy przybywał, ponury i niechę
tny, uciekał jak najprędzej i szuka* samotności.

Pewnego dnia przybył do pałacu i przy
niósł z sobą otrzymane dzienniki i poi trety

Bernarda. Wkzysoy zebrani by li w  salonie. 
Bartolemu wiele należało na wiadomości, jak 
daleko młody człowiek zaszedł w  swych poszu
kiwaniach, Od czasu też do czasu zapytywał oto.

— Uóżeś odkrył? — zapytał.
' Amtonlo opowiedł iał swą wizytę u p. Moa- 

taiglcn.
Bartoli słucha! z głębokiem wzrusreniem 

i odetchnął swobodnie, gdy się dowiedział, że 
cała wyp.awa zawiodła, sędzia bowiem sta
nowczo odmowił wydania aktów. Ale zanie
pokoił się znowu, gdy Antonio dodał:

—  Obejdę się bez jego icformacyi akt śled
czych, gdyż dostałem portret zabójcy.

Jak wsp imnLIiśmy, wszys ty byli zebrani 
w salonie. Dyana, siedząc w fotelu, słuchała 
z wyrazem twarzy, i jak gdyby nie rozum ala, 
o oo c;łudzi; Klara i Filip i-pogląde i na Aa 
tonią i nikt nie widział, jak po ostatnich jego 
słowach Bartoli zachwiał się.

— Ach, masz portret? — wyjąkał.
—  Mam ich nawet trzy — odrzekł Aatonio 

z uśmiechem, a ponieważ wszystkie niepodo
bne do siebie, nie wiele mi ułatwią poszuki
wanie.

—  Czy masz je z sobą?
— Mam, gdyż ch -.ialem Klarze i Dyania po

kazać twarz tego, któ^y był sprawcą śmierci 
naszych rodziców.

W yjął dzienniki z bieszeni i rozłożvł ie 
na stole. Wszyscy, nachyleni, przyglądali się 
ciekawie.

Mimo niepodobieństwa, były jednak w tyr-h 
trzech twarzach rysy wspólne. Można było do
myśleć się czarnych oczu, wąsów, włosów, wi
dać było to samo czoło inteugentne, ale to 
było wszystko. Dopóki Antonio nie będzie po- 
dejrzywał Bartolegoj nie przyjdzie mu do gło
wy, że to on był pierwowzorom tych portreto .7.

To uspokoiło nieoo biednego człowieka.
— Człowiek ten, jak na zbrodniarza — ode

zwał się Filip — ma oczy zbyt łagodne i wąt

pię, aby w  te] głowie ezlacnetuej mogła po
wstać myśl zbrod ni za.

— Ten człowiek nie może być zabójcą na
szego ojca —  wtrąciła Rla-a.

Barcolemu wystąpiły łzy na oczy. Dusiło 
go łkanie, więc, by się nie zdradzić, wyszedł 
pośpiesznie.

Gdy Antonio wieczorom zaalazł się w swem 
mieszkaniu, zaczęły mu przychodzić do głowy 
rozmaite uwagi. Przypomniał sobie nagłe w yj
ście Baitolego i rzecz dziwna, zdawało mu się 
teraz, że ta twarz, tak różna na trzech foto
grafiach, nie jest mu zupełnie obrą. Uderzyły 
go pewne wspólne ryiy, których przedtem nie 
dostrzegał. Dla czego przyszły mu one na myśl 
teraz ?

Bartoli, juk wspominał'śmy, zmienił się 
nie wiele i gdyby portrety były wykonane le
piej, nie ulega wątpliwości, że Aatonio byłby 
go poznał. - Przcdewszystkitm oczy, nawat po 
wielu latach, zdradzają osobistość. W zrok w t góle 
nie wielkiej- ulega zmianie. Ale u Baitoiego 
właśnie Cu najwięcej się zmienił, pokrył się 
mgłą fmuśku, zngasi. I  ta zmiana właśnie za
bezpieczała go od i ode.i zeń Antonia, który 
był zbyt młodym w r. 1872-g’m, by mógł za
chować w pamięci dokładny obraz zabójcy swe
go ojca.

Po długim namyśle rzekł do siebie:
— Wpatrzywszy się dobrze, można w tych 

portretach znaleźć pewne podobieństwo do p. 
Bartolego.

Ale wyrzekłszy to, uśmiechnął się, wzru
szył ramionami i przestał o tern myśleć. Nie 
miał żadnego podejrzenia.

Następnego dnis rano znajdował się w biu 
rze kopalni i rozmawiał z Kuufmanem, gdy 
weszli dwaj robotnicy i zażądali rozmowy z tym 
ostatnim.

Byli to Jactain i Persilltrd.
— Ach, to wy. Go tu robicie w tym czasie 

i dla czego nie pracujecie w kopalni?

—  Przyszliśmy prosić o uwolnienie — od
rzekł Persiliard — nie będziemy więoej praco
wali w kopalni

— Dobrze— rzekł Kaufaun obojętnie— mo
żecie zgłosić się do k asy . w każdym czasie.

— Nie pilno nam. Otrzymaliśmy małą sukce
sy ę, która nam pozwoli żyć odtąd z renty.

— S u k ces ję !— roześmiał się dczorea. Przy- 
znajcie się lepiej, żbście kogo ograbili.

— Jesteśmy ludźm' uczciwym' — odrzekł 
Persiliard dnmrie. — Znają nas z tego w całej 
okolicy. Nie mieliśmy nigdy do czynienia 
z żandarmami.

— Ograbili — poparł Jactain — niesłusznie 
pan to powiedział, tembardziej, że pan tak nie 
myśli...

— Gdybym ni6 mtślał, nia mówiłbym.
— Myli się pan. Że czes m zdarzy się nam 

zerwać z pola główkę .kapusty lub rzodkiew, 
to jeszfze me dowodzi, byśmy byli opryszka- 
mi... Czyż nieprawdo, Jaotuin?

— Masz najświętszą raoyę, Persiliard.
Antonio usłyszawszy te dwa nazwiska.,

nadstawił uszu. Zdawało mu się, że ni9 dosły
szał. Nazwiska te pamiętał dobrze z opisu spra
wy Czyżby to byli ci sami, których p. Mon- 
taiglon obwiniał o wspoiniotwo z Bernardem?

— '--T zywosz się pan Jactain? — zapytał, 
tłumiąc w sobie wzruszenie.

— Jactain, do usług panikich.
— A  pan? — zapytał, zwracając się do dru

giego włóczęgi.
— Persiliard, do usług paUskiuh, z wyjątkiem 

pożyczenia pieniędzy. Ozy pan nas zna?
—  Nie.

Zabierał' się do wyjścia, lecz Antonio i-h 
zatrzymał.

— Więc teraz, skoro jpsteś ńe b-gsoi...
— Och! — przerwał Jactain — takie boga

ctwo!...
(Ciąg dalszy nastąpi).

IMri ibae ugło^zenża z f j  -tły-m 
ó m M e m  1 /,  ct. od wyraża tłu
s t y m  d u k i c - m  3  o t .

Dr. F . « .
b. ele. - asystent kliniH wewnętrznej 
F r o f .  K o r c z y ń s k i e g o ,  b iekar 
pr* kii kojący Szp.tałk dla dzieci P i -o f .  
J a k u b o w s k i e g o  i .a oddziale 
chirurgicznym 1*1 j.f. O b o i i ń s k i e -  

g o  w Krakowie, wieloletni

lekarz zaiłanowy w Kabce
w -i.nie oidvnujs w e  L W O W I E  
d l .  - l a g i o l l  l i s i .u  S j t  1 ©  (Rej- 

aca 2), od 3— -5 popołudniu.
DL ubogich fceapłamie od 8%  do 

9‘ |, rano, 8291 3-10

I r z ę a n i k o w  prywatnych, ohcyaii- 
sióa, kaayerćw ltp. umieszcza tylko biuro 
wywi dowcze Doboszyńskicgc Lwów, Ha

lka* 21. o l7 ' 9 ?
Ogrodnika ka walet a n i wikt poezu- 

knje : u . i  ibszar dwoiekj Fodulica p. 
Rożnów. Zgłoszenia przesyłać z odpirem 
iw.anectw. Nieuwzgl;dmone aosta^ą bez 
oapo.dedzi. 107 2-b

L u d n e  a_ oszk„ ie z meblami dla W . 
pp. poaliw, ijTc/.*kuwsEa 1^.' S a l o i :  i 
1 ..oŁÓj Ł j Iłako i Sb a 15. iw  2-d

L r z ą d  pocztowy Romanów pos.ukuji 
zaraz tk. pedytorkę. -  1 0  2-4

U lM I a  o s o b a  zua.tąca muzykg jg z jk  
Iran usai, niemiecki, polaki, objiaty fzk.,1 
ne i lODoty rg-zue, poszukuje posady w 
mieście: lir. dtamsław Iiiasiewicz d a 
Zoili Krzyżauowaki j Tunglc ,vy p. Sado
wa 'n i—nia. " 107 2 3

Picrwsta hrajov?a fabryka ahemicjtno-koEmctyi.ana

j ~ .  l h . r a . a t o  ' w i c z a -
magistra Ifarmacja i chemika »ądowego 

we Lwowie, ul.ca Kopernika nr. 8 
Filie : w Kranówie w Sukiennicacn nr. 20, w Czerniowcach w tynku nr. 2. 

Gdszcz goimio ia na wystawach krajowych i aagramosnych 10 me
dalami wisiag i O dyplomami uznania, h na wystawie wsŁ',echśw*a- 

towej w Antwcipii D yplo.ieai honorowym za znakomite 
wyroby kosmetyczne toaletowe i perfumy, 

a mianowicie :
i iJ i  ł i a  f i  n i  i /  n:uwa z twai-y pryszczą liszaje, tiadzkl, pi; rzchmeme
> T U lia  I l i l l l U I n n  i łuszczenie sk iry, wygiadza zmarszczki doik. ospov.e. 

Twarz odśw.eża, wybiela i wydelikatnia.
jA u H ł n  l l H e ^ a ł u P  n o  Lgudnie wpły..a na ^askórek :apobiegapierzet 

f U l l i  i J C I I I t / l ju Ł i l l J  jienm  rąk i twa zy, bardzo dokia n e  oczyszcza 
skórj Usuwa piegi i żoito-brunatne plamy z twarzy. Cena 60 ct.
I k l l ł i I f l t l ł U  i  Żaden artykuł toaletowy nie ni że -ywaiizować pod względem 
n i l i i l C I l i l i a .  skutku i dobroci z antilendla. Środek t n otrzymany b od wie 
żąjących suóstancyi usuwa w króikim czasie piegi, plamy wą*rolian6 itd , nadaje 
cerze świetną białość, 3wio, ość i delikatność. Cens 2 zł.

n  J ł i jy in  najsilaiojszi wypadanie włooów wstrzymuje, celulki włosowe 
I  a  C II l i i i  w. meunia i do wytwarzania : porosm wiosów pobudza, hialton 

8 zł., pół zł 1 60. 2442

3 1 ier fzk a ,u ie  na czas se mn i wysta
wy. Szczegóły u portyera gmachu sejmy 
wtgo. uO 2-2

tu  i r n m e a u  me .daniczne (arisiony 
etc.' Ha raty Stan.sław Horszowskj Lwów, 
Ulu rirowano cenniki gratis

O s o b a  uzdolniona w kr* wiectwie, bi*- 
łem szyciu, czesaniu poszukuje mitjsv,a 
panny siużąi ej ffe Lwowie ul. Ka, icza 
Nr. 5 Marya białek, 127 1-1

i * i » n i u ,  iodepianów, cyter najtauszy 
i ił ad, wypożyczalnia Żuliństitgo 6. Ka
linowski. 126 1-2

ięzczyzna
80 lat, bezdzietny, posiadający kilka ty- 
sijcy i zajmujący wyiszs rentowne stajo- 
wiłko 7ąi'ho«re, siuka z Lam u zt.ajomości 
w drouze anonsu żony, parny lab .rdowy 
bezi zi 'tnej w wieku od 24 do 0 iat, 
ntellgentnej, z dobrego domu, usposo

bienia łagodnego, oszczędnej, z pos dem 
kilka tysięcy. Za dyskieevę ręczy się iło- 
rem. Listy adresować irou i pod Nr 
106477 książeczki pocztowej pos*e restan
te Tarnów. 120 1-3

P r a o o w u i a  
dla ozdub artystycznych kościelnych
uskutecznia aompretnie ołtarze, .mbony, 
tabemakuła, po n skiej cenię, Ołtarzyki 
proce:;-ju8 od 40 złr. pozłocone i z obra
zem. Na blasze mak wsne ramy do obra
zów, złote, i sarni, dębowe. Odnowie
nie starych przedmiotów po niskiej cenie.

h z e i u a w ś i i i
L w ó ^ i r ,  A y k s tn e a a  1. a .

52 1-8

P O D Z I Ę t Ł O W A l N I K .
Wielmożny Górny Pilarski.

Proszę ,rzy L ć  mi jeszcze dwie flaszk. wody i oląki ks, Kneippa. Kkutsk 
tej w iid jr  i e « t  w id  i c i u y  i sa L m a  mogę ją  polec ć. Jcłtrm więc za mą bar
dzo panom wdzięczny.

Mj ŚWISTAK, c. a. eipedytor i telegra-ista.
Przeciw wypadaniu w its s w  i Opolu, j -w- ida « p ayek S. 

K n e ip p a  llaszka w u y  1 koronę, olejku eO groszy Jedyny wyrób i przywilej kra
jów j perfumeiyi „hior

J. Górnego T. Pilarskiego Lwów, H tel Georga.
Na prowincyę odwrotnie Ostrzega się pr*i d naśladownictwem. 121

SKŁAD FABRYCZN Y
c k. uprzyw. fab-yl i

w BERNDOBF

H a c z y
s t o ł o w e  i d e s e r o w e

■se erebra thi-itki*go i alp&ki

T S L A ;0 . i S r ^ I A
kn eh en n e z czystego niHl-s
z po ęczeniem długołetaitj trwałości

Ł ■- tihrlsllssaa Saslęp̂i

W .  B I L I Ń S K I
we £;9W2t ali«* tietjca^uęa 1. %

K a r o l  B a y e r
we LWOWIE, przn ulicy Kra

sowskiej 1. 11
poreca:

HERBATY chltskie i roryjskie. 
KAWY najlepsze gatunki. Cze
kolady i Kakao. CIASTKA an- 
gielsk a do herbaty. PASZTETY, 
Konserwy, Sosy, Marynaty, Wę
dliny, Sery itp. WINA węgier
skie stare, hiszpańskie, austyzc- 
kie, rei" kie, Szampańskie, fran 
cuzkie, włoskie. KONIAK praw
dziwy. Rum Arak, Likwory, 
Whisky, Gin, Starkę, Miód, Por

ter angielek'.

Parowe Machiny rolnicze.
Nasza wszędi’e uznana O ryginała F.-wlsra lok -mo yv/y płu

gowe i pr yrząhy rilnit.ze p a r o  re, ko s*nujemy cwaz wszyst
kich v/ielliośrv ok tik , że wszetkie gospodarstwa r dn* znajdą u 
nas ala si.?hi i stosowne mascsiij M aryn y  p ugown o jednym cy 
lindrze takie na, żą lamu tudi;em y.

U ży w a n e  przyrządy własnej fabryki, rekonstruowane mam: 
c issami tanio na sprzedaż- Przyjmujemy rowmAż sftmówieni v nt°, 
dobre wykonadie napraw i rzetelną dostawę oryginalnych części 
zepsutych, o He narzędzia u nas kupiono

S wie leciwa o ffattcich nas y ih  masz /a  w uży iu będących, 
u to ją do oyspozycyii,

Kata og’ i broszury o o rawia roli za pomocą pary na życze
nie wysyłamy 3z90 1-6

J O H N  F O W L E R  i S K  A
l i e b t n  k o ło  P* sjgl *ui.pi d n o r c a  k ć le i  M fig tw o  e j

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest
Kathreinera Kneippa K a w a  S ł o d o w a

ze ar akiem h^-n-y ziernist?].
Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 

używanie niizmię«zanej lub z surogatami mlęszsnej ka 
ws ziarnistej można u runąć, a w miejsce tego przyrzą
dzać s bie kawę n a p d z .ie j s m a k ó w l ą ,  a przytem 

M l Ł  aarow ezą  i pożywi ii.) :zą . — ftiezrowmana 
0$ .taks* dodatek  da kawy z  arn  atej.

Wysoce polecenia cp dna dla pań, dzieci i ul.oryuh.
< L (rn/{TiSu''hhjl Folsyfikstów należy tros,-liwue umk«só.

TiuYyC Wszędzie do ntb. cla */, hiio po 25 ct.

H e ^ i e n ' t »  h a n d l & w e

H a n d e l  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  h e r b a t y ,  
w i n  i  d e l i k a t e s ó w

dotąd pod f  rmą cpółki,

S&UŁftWSKI I MARKIEWICZ
we Lwowie pla* Kapitalny 1. 3 istniejący, przeiredl z dnie 
Igo st,y. za ń  1894 wraz ze wszystkiami -•nerzytelnuściarci i 
długami na wyłączną własność nas r.e^o wspóLłeścicięta d. 
Je na Sadkowskiego, Który oirą i ten handel jo d  włtsną pro 
tokołowjną firmy

k n  I m a d ł o  w s k i
i na własny rachunek na aal pro ad/nó będzx<i.

Skład jąc nasze , o !zi k tca a ie  a dozńrfne względy . za
ufanie upraszamy o tacowe dla naszegć' n&ttsjpey.

J a i
Z giębokicm uszanowaniem

!*• d  l iw s k i  1 s it  i * I . ik i e n i c z .

Jak po »jż'Zfe doniesienie opiewa, objąłem z dniem 1 stycznia 1824 
na wyłąwną własność

handel tuwaidw knlnsialnycn, herbaty, win i deliłatesay
zgasłąj »póJ*i naszej i odtąd takowy pod własną firmą

.'AS SAOŁOWShil
i na włas p rar.hunet prowadzić będ-.

W  uiczem nicu»zc*uplone wyposaż*n'e handlu po. ostrwi* mi pełną 
siłe m«j djałdneści, która niezmiennie ja ’< dotąd skieiouaną będzie, aby do- 
starcz niem dśborowegl) tokarń, okrzętną, uczci<ą i dokładną usłngą, zdo
bytą reputację bandln i radal zschować.

Z tttn ‘ zapewnieniem mam zaszczyt polecić się 'ęzględoin zacn eh 
P. T. odbiorców i u iastać o dalsze ich zaufanie na które sobie zasłużyć 
będzie ir.i.ji m najusiln ejszem dążeDiem

Z głębokiem uszanowaniem

J a n  H a d ł o  w s B  i .
1-24 1 ?

C i f )  w s z d k l c h ^ c e l ó n r  t i ^ w l e t  e n  a i  329417

Lampy stołowe, wiszące, pająki, lampy ścienne, 
buduoarowe i latarnie,

Lampy na postameutacłi i na kolumny z koronkowemi umbrami.
----

U  * N a ]  d k i ę k s z a  f a b r y k a c j a ?  p a l r . i  t ó w .
Palniki naftowe o sile świetlnej od 4  do 1 3 0  świec.

n .  D f T l M A K ,  c  i  k .  u p r z .  f a b r y k a  l a m p  w ' W i e d n i u

III., ŁBD BEROEBSTRAri ®  23, 25, 26 i III, SC IW A L B E N B A S -E  2, 3, 4

W :
i-t

■-W

5 kg. fr-mco : V ino ćzerwon n 2  66. Karą 
io’y 150. I oinarauczi- 160. Munda 

rynki 1-60. ty  rynj 160. Ma ouy 1 60. 
Haku le kg. 60 c . 12 ci bułek Tnberueów 
1 tłt. Róż* mierigc<ns loo szt 2 ó . i.óżo 
wy.okopie n- w 2 0 n jpiykiiitjszych od 
mii-nach tęź n franco 6 oo połpunne 3-50. 
G«oźd iki lemontant Iz szt. tyluż oJ- 
miaiiach i'6o, polrca E t iw n r t l  I t a

ra«rov.»kl Tri »t. 4 4

Skład główny d^a G alicji i uukow .ny:
Lwów, piać M u r ja c k i I. 9 .

Włas.iego wyrobu

H l i U T t H M E

jwlosienne
p > z l  ;4, 16, 18, 2C, 24 do ł. 82 

p o i ca

JóH'f ScllUsliT
Lu ów, ulica Kopernika liczba 7.

2992 3-0

JL-w oTZrsón:- e  
laboratoryum  chemiczne

świadectwem z d. 24 m"rca ,892 oi 
1. 1918, BTwitrd.iło, że jedynie tutni 

niek ejcne z fabryki

&  W . N p 3 m o jo w s k i e g 3
w e L w ow ie  

są  inskonaiłe . zdrow iu  
nin szk od liw e.

Do nabycia w sklepach :

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
.  , ____ . Teiiralna 3,v,e Lw oiie Jau.iellonskji 6

w Krakowie SuLunnice 28. 
oraz we JSzyBtkich handlach i tr:: fikach, 

7dec«nia z prowincyi odwrotnie przy 
6.6 Ot) fiancu.

dstezog  • s ię  pr*od licz.icm i 
n a tu iio s n ic i jo .m ii

/  a  4  et- niożra 
w prz<-i i*| u 15 do 
26 mii u, «ąjiiel v 
demu kto knpi faii- 
rę Inb kanrpkę z 
aparatem u le p io 
nym do og zatua wo 
ay. vV»nny Llaszan- 
nelalti- rot-- aue, wan
ny cynkowe połą
czone z tuszem, po-

Lojow* tusze, pokojowe iiarnif kuracyjna. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodowni* po 
kojowfc Hilita/Owaiie. St'. k o u r  Jo  .1 
Lwów. ulico Jagi llo s ka 1. 9. Na żądanie 
cenniki gratis i Lanko ______ 3H6J-?

IM ;  a s  z . y  m i s i
do strzyżenia ow i b.ody po złr 6‘6 , 

i 7 50 poleca
polec*

Piotr Chrząstowski
handel żelazny ffe Lwu- 
wic pla„ Kapitulny 1 
(Laprzeciw Ka eury.)

Kr a j o w a  f a n r y k a  wyrooAw  
tkackie?* Władysławr, Goneta w Kor

czynie, poleca z najczystszego lnu pięane 
i świeża p->d gwarancyą Płótna na knnżule 
przeście-adła bez szwu, poszewki itp. od 
gruby ch do najcieńszych w'b, d my różne, 
ręczniki, chustki do no a, grubszo i webc 
we. Bieliznę stołową, drelichy na 1 berye 
i maternes, płótna żaglowe (Segeltuch) 
itp., wyr.iby po eonach n^jumiarko v in
szych. Cenniki i p ’ ÓDki żądanych gatun- 
aów wyayoa się gr ?tiS i fn uco Zu donroc 
y.ynbó* wy -ec a się. 2698 1.7-17

Najlepsza metoda
iią d > 'lib jio iii w  k s ię g a rn ia  b 

dz eła n au -tow a p s d a g o f  Reussnara
Jo ns-uczenis się I»e» . .unczyeiela  
czytać, pis*ó i rozmawiać po niemiecku 
w  Jeh m i e s i ą c a c h  po ansie’ .;
»  134: lekcy ic! Cena Metody -Nie 
inieckirfj Kuro Iszy 85 ct. Kurs lig i 2 zfr. 
}3 ct. Komplet (oba kutsa) 2 złr. 80 ct 
Metoda angielska z wymową Kurs Iszy 
i za-. 7 ct. Kurs ligi z “rymową i J*ze- 
wodUkiem Jo Ameryki 1 złr. 70 ct. Kom
plet 2 zlr. 40 ct Przewoinis do Ameryki 
. rozmówkami ungiel .kie ni 66 ct Obraz
ki do nmki poglądowej ooejmuią ie w I 

II zestycie 400 figur po 56 ct. zeszyt. 
Najnowsze -Elementarza P olsk i  
i 20 — 40 wzorkami pisma, rysunków i 
obrazkami (raz m 340 figur) tudz eż /ze  
wbkazówkaml • ^edigegicznemi, oprawny 
K ct. broszurowany po 20 i 7 cl. fo l -  
sko niem iecki z 14 w o kam. n e 
mi rkiego pisma i 200 “ycinkami po 58 
28 i 14 ct Powieść luaowa A li B aba  

i  40..zl»6jcńw 20 ct.
Skład główny w księgarni

I  er waza jarowa fabryka kr: owa wyro 
bów pl terowych chińskiego srebra i 

'  neubilbru

Jakubowski & Ja-.-a
w  ń r ń k o t r i e .

Filia we Lwowre, Rynek I. 37.
Nagrod;ona medaiem siebrnym na Wy- 

■itawie buaj-*:anej lwowskiej r. 1892 pr ez 
c. k. uinistr. handlu i prze aysłu w Wie 
iniu. P ueca swoje wyroby g 'ubo erebrzo 
ue trwalsze a tańsze to kra u  we od zagra- 
uiczrynb, przyjmuje wszelkie reparacye 
tak do posrebizrnia jak i uo złocenia ga 
wauiczni > lub w ogniu. Nakry :ia stołowe 
i \ -zelku galanteryjne pr cdmioty do 
użytku domowego, dla kaw!aiń, cukierni
ków hoteli i restauracyj także i na po
darki. Dla kościołów, C-rkiew i Kaplic. 
Pająki, lampy, lampki ,ot eu obra-. li :h- 
t.erz■, monstraneye, Kalzield ce, krzyce, 
beria, pustki i naczyniu do o l'jo  c świę 
yoh itd

E tny Tatoryczne.

we Ewa wie.
2774 3-

H a  k a r n d w a ł
polecają 

■ w i e i l Ł l  - w y i o ó r

nowości dia dam
|  Steh I S. Sxjdłowski

W E LW O W IE,
plac Marjacki 1. 8 róg Hetmańskiej) 

Wa.oK arze a koronek, gAzy, pió- 
strusiub, kośoi riomowej, *zyMkre' 
tu od 1'25 Eohirpy i ba oy ko 
rockowe Eoharpy szaeiowe ■we 
wszyMkioh kolorach, Sziile i ohuK- 
<i lekkie do ok yoia. N >wośó. 
EcLarp „Umbrella* we wielkim 
wyborne. Chasfcki batystowe i je  
dwabne z haftem i mer z .aa. oa 
oO ct. P, ńcz ohy kolorowe 1 1 d 
ousse i je  wabno od 75 oo. Poń
czochy coarne cd 60 ct. Pidwiąz 
ai z paslu m i krótkie kokaidy. 
dpilki szyicistreto-we i imit e , p, 
£t^kawie? d  ghce, duńiki' i je 
lwabne we wszyscki .h kt loruoh 

a ło g  śeiach. Karneo.ki ao wa- 
hlsrzy od 40 ot. bardzo ł.idn^. 

P. rf uti.y: L-ianthtrio, Arohides, 
itorczyai i wrze kie inae zap itfhy 
•4 pierw ifurzędnyoh firm. Wcalki 
francuskie pasowano i na metry 

od 3G centów.
123 1 -2

H i » t u r  ^ y ś c i c k i i
we Lwowie 

ul. Ossolińskich 1. 11., Filia ul. Sgo ulaji 
lie.ba 2.

Kumisowe skiaay
towarów tyljio n a j l e p s z e j  iakości

I l A  4 V A
pod godłem „ S y r jn s z  f1, Ko najprzed 

niejszej zł. 1.

Herbaty
rosyjssie i chiisk e od 2 zł Jo 6 zł.
I k a k a o  hullenJerskie ‘ /16 Ko 30 ct. 
, i o  zi. 1-90 ci.
C z e k o l a d y  frąnc i szwaj i, ' , Ko

40 ot. 1 wyżej. Czekoladki 1 i 8.'
ł * . ) .u ,  wyborne od zł, 2 do zł, 

v 75 ct but.
‘ i z u m p i .n  f r a n c .  5 zt. i Kun. 

Y a m i i i  .ase zka 16 i 20 ct. 3 >96

i2 łyz k no „w 18i g-u .o sreb. zł. 14- 
U w dalcy „ „ „ „ • 14 —
• \ D.0Ży . r . B B 16- -

a i 'gi ang. stal.
12 łyżek deser. „ „ „ „ 10 —
12 widćhy B „ „ B 10' —
2 noży „ B B B , 12- —

kliugi ang stal.
12 lyżtczeb b. k. B „ „ B 6 60
12 łyżeczek ao czar. kawy B B 4-50
12 k< i iłków pod noi9 „ 6‘—
Ohichle po złi 3 tiO, 3'8 4 i 4'80,

Chocbelsi złr. 1 PO i 1 80.

L\a drzew ko!
dekoracye, wisiorki, ozdoby, świec ki, lich- 
tarzjki etc. n a j n o w s z e  i  u a j t a ń -

oV:e wysyl„ odwrotnie
A lb in  K ra je w s k i

-V ie d e ń ,  IV Wiedener Hauptstr ssa 61. 
S o r t y i n e a t a  po złr. 3, 4 5 , 6 10 do

3ć>, :tak.;e poj idyńczo).
 Pro3zę żądać ceenia ilustrowany.

Tadeusz SoKulski
we. LWOWIE, Łyczakowska 54 

poltca
p r a c  m u l ę  r z e ź h  i  o r u a .n e n t o w  
Z d r z e w a  wykonuj*} ołtarze, taberna- 
kuir, feretrony, kazalnice, w az z pallo- 
teniem i kolorowaniem, i-ównisż restauruje 

i odaawl* roboty zakresowe.

Senzacyjna, N o w o ś ć !

t L M f r H E "
Ziółka alpeUMd do łatwego spoiządłe 
nia samema uajprzedniejszegu likieru, 
dtóiy zapach im i przyjemnym nader 
smaaiem pra .vdz w m u (ktorego flaszka 
ti do 8 złr. kisituje) „> hartreusa* zu 
pełnie wyrównuje.

Sposób użycia bard-o pojed/ńczv, 
niewymag jący żadnych przyrządów. _

WyniK zoumiewający!
Cena za i pudełeczko na 2']j litry 

littieru żółtego „Ohartreuse e6 ct, 
zielonego 1 zfr.

Główny skiatl u

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek 38.

Tani t p „ l ! / :  ..upiwszy z powouu tań- 
szfj dostawy 1 ilknot sągów orzeka o- 

pało ,ego, sp z daję jeden sąg buk iwegc 
'sa h ^.ane łup^j z do-tawą do domu 15 
sir. Węgle Górno-szląakie W najlepszej 
jłkuśoi 3 50 za 5 eetnirów równie'7 z do
stawę e o dumu. Prorząc o łaskawe zlece
nia kreślę się z szacunkiem

J a n  W ażny 
106 2 3 ulica Czarneckiego.

Wystawa paryska I&89 
Z lo ty  m edA l

Rzecz j  wiso e prawdziwy

Ti j rd-Tr ipb
jest najlepszym uznanym śr« datom 

wyniskczeiiia 3H1

sz nurów, myszy i kretów
bez najśfl le s te g i niibez eozeń- 

stwib dla zwierząt domowyca. 
Skład głófrnj, olv Lwowa, B ro

dów, T,.ruop ia i StaniHawowa

w handlu fa rb  ś m at rya łow

W . (Jz o p p
we Lwu wie, ul. Żółkiewska 1. 2.

O dpoviedM ajny redaktor: I udwik
■r jS

Masło witki*
-  f  r  r  evf i i #

P *  'b w  m fa b ry k ’ B r» e i F ija łk o w sk ich  w  iłialaJS Z drobaru i nar. w - Monieckiego —  Zarządca f  e t i k .


